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Przedpłata wynosi:
Miesięcznie

W  Krakowie

z odnoszeniem! bez odnoszen.

8*80 zł. 8*80

Na całym obsz. Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową

4 -0 0  z ł.

Za g r a n i c ą

7 - 0 0  z ł .

Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludów.

8 -6 0  z ł .

REDAKCJA TELEFON NR. 190. A D M IN IS T R A C J A  TELEFON NR. 3344. DRUKARNIA TELEFONY NR.: 3344 1 4406.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Zwykły (inseraiowy) . . . . . 10 gr.
Nekrologi  ..................20 „
Nadesłane  .......................   25 „
Po k r o n ic e ................................. 30 „
Na 1-e] stronicy . . . . . . .  40 „
Drobne ogłoszenia od słowa . . 7 „  
Układ tabelaryczny 50% drożej.

Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
Administraci a nie cdnowiada.

Dzień spółdzielczości.
Jak Polska długa i szeroka, wszędzie 

fcaan, gdzie utrwaliła swój byt najmniejsza 
chociażby Spółdzielnia, a mamy ich obecnie 
ponad 10.000, czy będzie to Bank ludowy, 
cz^K asa  Dra Stefczyka, czy też spółdziel- 
ttia^spoźywcza, obchodzić będą w  dniu dzi­
siejszym uświadomieni spółdzielcy uroczy­
ste święto wielkiej ideji, która niesie bied­
nym i ciemnym masom ludu wyzwolenie 
e biedy i zapowiedź jasnego, słonecznego 
Jutra.

Dla nas, w Polsce biednej pod względem 
kapitału i słabej pod względem organizacji 
gospodarczej, ruch ten posiada szczególnie 
doniosłe znaczenie. W  walce o lepsze, wyż­
sze i sprawniejsze formy ekonomicznej 
wpólpracy organizacja spółdzielcza, jedyna, 
może oddziałać zbawiennie na podniesienie 
poszczególnych warstw społecznych na naj­
wyższe szczeble ekonomicznego, społecznego 
l kulturalnego życia.

Właśnie w  chwili obecnej, kiedy depre- 
ija moralna jak zmora piekielna ogarnia 
iłabe dusze, należy nam zaakceptować sil­
nie te dobroczynne hasła. Głoszą one, że 
samopomoc i organizacja, praca \ oszczęd­
ność —  to przepotężne motory i dźwignie, 
dzięki którym nietyko poszczególne war- 
*twy społeczne, ale całe narody, jak to wi­
dzimy np. w Dauji, mogą się wznieść na 
takie poziomy gospodarczej doskonałości 
oraz osiągnąć tak wysoki stopień społecz­
nego I ktilturalmego wyrobienia, że budzą 
podziw i zazdrość całego cywilizowanego 
iwłata.

W  dniu dzisiejszym należy przypomnieć 
te hasła głośno i szczerze, by szerokie war­
stwy naszego społeczeństwa wiedziały, że 
sfeawM© nfa £3sm m  rfebk, to
nie należy go oczekiwać od Rząd/u, który 
walczy z tysiącami trudności, lecz, że zba­
wienie leży w nas samych f zależy od prak­
tycznego stosowania tych właśnie haseł.

Dorobek, oiągnięly w dziedzinie organi- 
sacyj spółdzielczych w świecie jest tak róż­
norodny i bogaty, że daje nam znakomity 
obraz możliwości ich rozwoju. Wszystkie te 
organizacje zmierzają do zastąpienia współ- 
sadownictwa solidarnością oraz do ekono­
micznego usamowulnienia upośledzony cii 
pewnych wa.£lw aptecznych1. Jako takie są 
one pierwszorzędnym czynnikiem racjonal­
nego rozwoju społecznego, odbywającego się 
normalnie i pokojowo oraz przygotowujące­
go;; nową, lepszą przyszłość, nie wstrząsa­
jąc podstawami ustroju dzisiejszego.

Jedną z pierwszych form spółdzielczości, 
która w drugiej połowie X IX  wieku znala­
zła szerokie zastosowanie także i na ziew 
miach polskich —  to spółdzielczość kredy­
towo - ozezędnościowa. W  zorganizjo w.mem 
gospodarstwie społecznem odgrywają spół­
dzielnie tę ważną Tolę przedewszystikiem dla­
tego, że są one regulatorem obrotu pienięż­
nego przeważnie najsłabszych warstw ludo­
wych. Dzięki tej właśnie spółdzielczości 
pieniężnej udało się zdusić na ziemiach pol­
skich w badzo dużym stopniu lichwę kre­
dytową, która przez długie lata niszczyła 
nasz organizm. Dziś, po kilku latach letar­
gu, budzi się ona do nowego życia, oddając 
nieocenione usługi szerokim warstwom ludu 
wiejskiego i sfer mieszczańskich. Jest to 
potężna dźwignia do podniesienia drobnego 
rolnictwa, rękodzieła, handlu i drobnego 
przemysłu.

W  związku z tą dziedziną, spółdzieeioŚci 
ha9ło oszczędzania i powściągliwości w wy­
dawaniu pieniędzy powinno rozebrzmieć 
dziś szeroko, przeniknąć jak najgłębiej 
wszystkie warstwy społeczne i stać się naj­
wyższym nakazem naszych narodowych dąż­
ności.

Osobną dziedzinę w ruchu społecznym 
stanowią spółdzielnie spożywcze. Dążą one

do zakładania własnych hurtownych przed­
siębiorstw handlowych, celem wykluczenia 
w ten sposób innych pośredników, a w dal­
szym rozwoju do własnej produkcji. Spół­
dzielczość spożywcza jest organizacją kon­
sumentów i jako taka nie jest związana 
z żadną klasą, jakkolwiek najbardziej zain­
teresowane są w niej przedewszystkiem 
sfery pracujące. Jest ona przeciwstawieniem 
kapitalistycznych przedsiębiorstw nie tylko 
z,powodu zasad gospodarczych, na których 
się opiera, ale głównie z powodu wysoko- 
wartościowych celów etyczno-społecznyeh. 
Zdąża ona dio przekształcenia dzisiejszego 
ustroju gospodarczego przez zorganizowa­
nych spożywców, oraz zmierza w tym celu 
do podporządkowania sobie wytwórczości. 
Ona to właśnie stała się podstawą do zbu­
dowania odrębnego systemu ekonomicznego, 
zwanego solidary stycznym, a uznanego 
przez szereg wybitnych ekonomistów i so­
cjologów Europy z profesorem Gide’em na 
czele. Ruch ten okazał niezwykłą zdolność 
życiową i doprowadził już do poważnych 
rezultatów.

Doskonałe zastosowanie, jakie znajduje 
asocjacja spółdzielcza w rolnictwie, każe 
nam zwrócić na tę dziedzinę spółdzielczo­
ści szczególniejszą uwagę. Widzimy naprzy- 
kładl, że w Danji, gdzie panują analogiczne 
stosunki gospodarcze jak’ u nas, nastąpiło 
w ciągu krótkiego stosunkowo czasu zupełne 
przeobrażenie fizjognomji gospodarczej i to 
właśnie tylko dzięki zastosowaniu spółdziel­
czych form organizacyjnych. Stało się to 
przy pomocy trz e c li doskonale z czasem 
rozwiniętych mechanizmów gospodarzych, 
zbudowanych na zasadach spółdzielczych. 
Jeden z nich zajmuje się przeróbką mleka 
na masło i jego eksportem, drugi zajmuje 
się przetwarzaniem i eksportem mięsa wzglę­
dnie przetworów mięsnych, głównie z niero­
gacizny, których hodowla właśnie przy po­
mocy gospodarstwa mleczarskiego została, 
doprowadzona do niebywałych rozmiarów. 
Ostatni wreszcie mechanizm zajęty jest 
zbiórką i eksportem jaj. W  ten sposób zor­
ganizowany został przemysł rolny, który, 
opierając swój byt na rynku angielskim do­
prowadzony został do najwyższej doskona­
łości pod względem sprawności technicznej 
i handlowej i jest obecnie podstawą duń­
skiego bilansu handlowego i płatniczego.

Zastosowanie spółdzielczości w przemy­
śle należy do najtrudniejszych zagadnień 
w dziedzinie spółdzielczości. Jeżeli mimo 
tego spółdzielczość wytwórczo-przemysłowa 
poczyniła wielkie postępy, zwłaszcza we 
Francji i Włoszech, stało się to głównie 
dzięki poarciu, jakiego jej udzelano ze stro­
ny czynników publicznych. Zastosowań* 
przez rękodzielników | drobnych przemy­
słowców we formie kooperatyw maszyno­
wych, magazynowych lub surowcowych 
uzdalnia1 ona słabe warsztaty gospodarcze 
do skutecznej walki z wielkim przemysłem. 
Odrębnym typem spółdzielczości w przemy­
śle okazały się spółdzielnie pracy przez ro­
botników budowlanych oraz spółdzielnie ko­
paczy, tragaży, robotników hurtowych, dro­
gowych i innych. Widzimy, że spółdzielnie 
te dokonały np. we Włoszech, dzieł, które 
są podziwiane jako cuda techniki. Te ostat­
nie spółdzielnie mają bardzo doniosłe zna­
czenie w  ekonomioznem "wyzwoleniu klasy 
pracującej.

Nieocenione usługi oddaje spółdzielczość 
w ruchu budowlanym. Rezultaty tego ruchu 
obserwujemy w  Anglji, gdzie pod wpływem 
propagandy Howard’a przystąpiono do za­
kładania zapomocą spółdzielni miast ogro­
dów, oraz w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
nich ten przybrał wprost żywiołowe roz­
miary.

Naszkicowane powyżej kierunki as cc ja-

Treść numeru:
Dr Bronisław Kuśnierz: Dzień Spółdzielczo­

ści (artykuł wstępny).
Pejot: Przegląd, religijny.
Pr©?. Stanisław Kutrzeba: O bezpieczeń­

stwo granic . -
S. S.: O czem piszą inni? j
Dr Melania Grafczyńska: Listy z Pragi.
K. H. Rostworowski: Z teatru „Bagatelą*1: 

„Yoshywara".
O współpracę gospodarczą polsko-angielską 

(w Wiadomościach gospodarczych).
„Na gruzach Polski —  republika radu.

cji spółdzielczych nie -wyczerpują wcale 
m o ż! i wośei rozwojo wy ch tego ruchu. Możli­
wość taka związana jest ściśle ogólnemi 
-warunkami i potrzebami danego kraju, Na 
tej formie oparły się w  Rumunji i Włoszech 
spółdzielnie dzierżawne. Tej formy chwy­
tają się dziś drobni wytwórcy, a także 
i kupcy, gdy chodzi o wykluczenie możli­
wie w  jak największej ilości pośredników 
i spekulantów. Forma ta wprowadzona do 
ubezpieczeń ogniowych oddaje we Francji 
nieocenione usługi w walce z klęską poża­
rów. Ona to wreszcie umożliwia dziś pow­
stawanie domów ludowych, drukarń; i  in­
nych zakładów, mających służyć interesom 
ludu.

Spółdzielczość sięga w najgłębsze pod­
stawy życia społeczeństw i narodów. Obej­
muje ona sfery nie tylko interesów tnate- 
rjainych, ale, co ważniejsze, także i moral­
nych. W  historji rozwoju spółdzielczości 
w Polsce dzisiejszy Dzień Spółdzielczo­
ści —  to nowy etap w walce o Ideje po­
stępu gospodarczego i społecznego za po­
średnictwem harmonijnego współdziałania 
i przemiany dzisiejszego ustroju w drodze 
ewolucji. Zwycięstwo tej ideji oznacza nie 
tylko dobro szerokich warstw ludowych, ale 
? dobro naszej Rzeczypospolitej.

Dr Bronisław Kuśnierz.

0 beatyfikację arcybisk. Bogumiła.
Warszawa. (Telef. wł.) Kongregacja obrzą­

dku postanowiła zatwierdzić kult oddawany 
niepamiętnych czasów arcybiskupowi gnie­

źnieńskiemu Bogusławowi jako świętemu, 
względnie błogosławionemu. Po wydaniu od­
powiednich dekretów za aprobatą Papieża, ar­
cybiskup Bogumił zostanie zaliczony w poczet 
świętych.

Minister Ratajski ustąpi?
{Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. Rokowania premjera z przed­
stawicielami grup sejmowych na temat re­
konstrukcji gabinetu dobiegają końca. Zda­
je się, że sprawa utrzymania min. Rataja 
skiego jest przesądzona w sensie negaty­
wnym.

Miejsce jego zajmie osobistość z pośród 
wyższych urzędników. Wymieniają jako 
kandydatów b. delegata rządu w Wilnie 
p. Romana, albo wojewodę białostockiego 
Rembowskiego.

P. P. S. ma apetyt na dwie teki.
Warszawa. (AW.) Rozmowy premiera % 

przywódcami stronnictw lewicy w sprawie zli­
kwidowania przesilenia gabinetu, wywołanego 
ustąpieniem Thugutta, nie doprowadziły dotąd 
do porozumienia. Lewica odstąpić miała od żą­
dania dymisji Ratajskiego i obsadzenia Jego 
stanowiska przez polityka zbliżonego do kół

lewicowych, natomiast stronnictwa lewicowe 
celem przywrócenia równowagi politycznej w 
gabinecie domagają się dla siebie dwóch tek. 
P. P, 8. zażądała ustąpienia Tyszki i Żychlin- 
8kłego. Jutro odbędzie się narada premiera 
z Prezydentem Wojciechowskim.

Francuscy parlamentarzyści w Polsce.
Warszawa. (Telef. wł.) Dnia 17 czerwca 

przybędą do Warszawy goście francuscy, mia­
nowicie parlamentarzyści, wŚTÓd których będą
reprezentanci wszystkich ugrupowań. Projekto­

wany w tym czasie przyjazd prezydenta mi­
nistrów francuskich Foincarego, nie dojdzie do 
skutku.

Groźba przesilenia w Czechach.
SOCJALIŚCI OPUSZCZAJĄ GABINET.

Praga. TA T .) Parlament a cna „Socjalisty- 
czina Korespondencja" donosi: Socjalistyczni
ministrowie wystosowali do wydziału wykona­
wczego paa*tji socjal-demokratycznej pismo i  
zawiadomieniem, 4o na wniosek ministra spraw 
zagranicznych Dra Benesza, rada ministrów po­
stanowiła dzisiaj wprowadzić cla zbożowe 
ł obniżyć cła na przywóz pewnych artykułów 
przemysłowych. Socjalistyczni ministrowie 
oświadczyli, że wobec obecnych cen produk­
tów agrarnych wprowadzenie ceł zbożowych nie

jest koniecznoScią, zastali jednak w radzie mi­
nistrów przegłosowani.

Wobec tego socjalistyczni nncietrowte 
składają swoje uczestnictwo w gabinecie do
dyspozycji komitetu wykonawczego partii so~ 
cjalno-demokratycznej. Formalnych dymisji mi­
nistrowie socjalistyczni nie wnieśli. O dalszem 
postępowaniu stronnictwa soc.-dcm. i o los:6 
ministrów zapadnie decyzja na zebraniu stron­
nictwa sóc.-dem., które odbędzie się prawdopo­
dobnie w najbliższych dniach.

Co zawiera nota sprzymierzonych?

Warszawa. (Telef. wł.) Ze sfer poinformo­
wanych komunikują: Zarzuty Czynione w nie­
których pismach polskich, jakoby ambasador 
polski przy Watykanie nie dość czynnie brał 
udział w przyjmowaniu pielgrzymek polskich 
w Rzymie, są nieusprawiedliwione. Owszem, 
przy każdej sposobności ambasador podkreśla! 
zainteresowanie pidgrzyfkami i podejmywał 
starania dla zapewnienia im wszelkich ułatwień. 
Dla wszystkich pielgrzymek polskich ambasa­
dor wyrabiał audiencje u Papieża i Msze pa* 
pieskie.

Ponieważ ambasador Wład. Skrzyński 
w okresie tym ciężko zaniemógł, w imieniu 
ambasady witali pielgrzymia: sekretarz Pa­
włowski, min. Frankowski ł ks. prałat Skir- 
munt.

Projekt T. Rady Gospod. gotowy.
Warszawa. (Telef. wł.) Rada ministrów po­

stanowiła przedłożyć w najbliższym czasie Sej­
mowi projekt ustawy o Tymczasowej Radzie 
gospodarczej.

Ustawa o zakupach zagranicznych.
Warszawa. (Telef. wł.) Na komitecie ekono­

micznym Rady ministrów omawiano projekt 
ustawy o zakupach zagranicznych, dokonywa­
nych na potrzeby samorządowe przez związki 
komunalne. Minister przemysłu i handlu przed­
stawi ten projekt, Radzie ministrów.

Ilomitet ekonomiczny zajmował się nadto 
sprawą zbyu węgla polskiego zagranicą, oraz 
sprawą opracowania projektu nowej i^stąwy 
celnej. , 1

Berlin. (PAT.) Nota państw sprzymierzo­
nych do Niemiec w sprawie rozbrojenia zazna­
cza między innemi, że po odwołaniu komisji 
kontrolnej zawiadomioną będzie ‘o tym fakcie 
Liga Narodów i zastosowanym będzie 213 ar­
tykuł traktatu.

Aneks je do wspomnianej noty zawierają 13 
głównych punktów uchybień niemieckich

0 wprowadzenie abonamenty pocztowego.
Warszawa. (Telef. wł.) Pod przewodnictwem 

generalnego dyrektora poczt i telegrafów 
Moszczeńskiego odbyła się narada w sprawie 
wprowadzenia abonamentu pocztowego w ca­
łej Polsce. Inowacja tą będzie posiadać ogro­
mne znaczenie dla dziennikarstwa, albowiem 
dzienniki będzie można abonować na poczcie. 
Wprowadzenie jej nastąpi od 1 stycznia 1926 r,

Zuchwały napad bandycki.
Warszawa. (Telef. wł.) W  nocy z piątku na 

sobotę na majątek Koznec w powiecie wołko- 
wyskim napadła banda, złożona z 50 osób.
Dzierżawca majątku Dębski, oraz gospodyni we 
dworze zostali zamordowani. Zarządzono na­
tychmiastowy pościg. ; ;

STARA CERKIEW NIE BĘDZIE ^  
*  ZALEGALIZOWANA.

Warszawa. (Telef. wł.) Nowo utworzona S6- 
nie zwróciła się do władz o legalizację. Prośba 
sprawą zbytu węgla polskiego zagranicą, oraz 
ta zostanie odrzucona, albowiem sekta już' 
w samem założeniu zajęła stanowisko antypań­
stwowe.

Niemcy nie ustąpią?
Prasa nacjonalistyczna podżega.

Berlin. (PAT.) Na wczorajszem posiedze­
niu ridy gabinetowej jpod przewodnictwem

w sprawach wojskowych. Punkty te dotye.ą 
organizacji Reichswehry, organizacji poSicjh 
wydania materjałów wojennych, regularnej re­
krutacji i wojskowego wyszkolenia, wywozu 
i wwozu materjałów wojennych, nielegalnego 
wyrobu i wywozu materjałów wojennych z for­
tecy w Królewcu i fortów na J brzeżnych.

Hindenburga, oprócz ministrów obecnych było 
także kilku generałów Reichswehry. Posie­
dzenie to przeciągnęło się do godzin popoluL 
ulowych i poświęcone było nocie aliantów.

„Taegłiche Rundschau*4 donosi z kół parla­
mentarnych, że gabinet napotkałby na sihiy 
opór stronnictw prawicowych, w razie zbyt- 
niej ustępliwości na rzecz koalicji w sprawie 
rozbrojenia. Prasa prawicowa żywo manifestuje 
swoje oburzenie z powodu noty sojuszników. 
„Deutsche Tageszeitung" pisze, że nota ta za­
sługuje na to, aby kanclerz Rzeszy rzucił ją 
pod nogi (!) ambasadorów państw sprzymie­
rzonych zaraz po jej otrzymaniu. Pisma dono­
szą, że w związku ze sprawą rozbrojenia, rząd 
Rzeszy zwoła w najbliższym czasie konferencje 
premierów wszystkich rządów związkowych.

Udaremniony zamach na króla

Perpignau. (PAT.) Wedle informacji pasa* 
żerów, którzy przybyli z Barcelony, tamtejsza 
policja z powodu wykrycia planu zamachu na 
króla, aresztowała 12 studentów7, wszystkich 
znanych separatystów katalońskich. W  do­
mach w pobliżu miejsca, w którem miał być 
wykonany zamach, znaleziono broń, granaty 
i bomby. Na drugi dzień po wykryciu sprzy- 
siężenia, król osobiście oglądał bombę, która’ 
miała być użyta przy zamachu.

-o-
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Dvde świeże kanonizacje. —  Portret probosz­
cza z Ars. —  Z^słngi pr&bcszeza wiejskiego. — 
„Rozmowy w Maliries’1 — Kardynał Mercier 

u Ojca św. —  Kiedy przyjdzie czas?...

Kanonizacje błog. Jana Vianney i błag. Ja­
na En des w* pierwszym dniu Zielonych Świąt 
zamykają serję kanomzacyj przewidzianych 
w „Roku Świętym*’, które objęły pięć osób 
pochodzenia francuskiego, a jedną —  hol en. 
dersk&ego. W  uroczystości kanonizacyjnej 
wzięły Udział |ól;brzymie tłumy wiernych; 
w bazyBce św. Piotra miało się znaleźć 50 ty­
sięcy ludzi Przemowę Ojca 'św* roznosiły po 
wszystkich zakątkacch bazyliki megafony*

Sw. Jan Eudes jest założycielem kongre­
gacji zakonnej. Jezusa i Marji i drugiej „Sióstr 
Dobrego Pasterza’*.

Św. Jan Vianney był skromnym probosz­
czem wiejskim, jednym z tych nieznużonych 
pracowników W winnicy Pausldej, których się 
pracę tak mało cen! i iak bairdzo lekceważy. 
Znakomity powieściopisarz francuski i jeden 
z „nieśmiertelnych’* członków Akademji fran­
cuskiej, Henr. Bordeaux, kreśli zarys jego 
bót w świetnym artykule w „Echo de Paris’*.
, „A rs  . pisze a— widziało w  roku 1818 przy­
bycie nowego proboszcza, którego najgorsza 
poprzedzała reputacja. Był młody, miał lat 32; 
Wykształcenie miał więcej, niż przeciętne. 
Z trudnością dopuszczono go do święceń. Był 
dotąd wikarym w Ecully... Cóż się stało, że 
w dziesięć lat później pielgrzymki całe przy­
bywały do Atb, by go widzieć — że nawet mu- 
-Bianio dla nich organizować transporty? Nic 
szczególnego! Odbudowywał życie duchowe 
parafian, ze szczególną gorliwością Odprawiał 
nabożeństwa, wznosił kaplice, z trudem przy­
gotowywał kazania —- wszystko to jednak nie 
ma w sobie nic szczególnego. Lecz proboszcz 
głosił Boga przez swoją miłość i przez swoją 
świętość! Oto wszystko! Nie mógł opuścić ko­
ścioła; wchodził do niego o wschodzie słońca, 
a opuszczał wieczorem.. Spożywał parę ziem­
niaków, sypiał na desce; przynoszone jedzenie 
rozdzielał między biednych” .

Cechowała Świętego zupełna abnegacja na 
punkcie własnych wygód. W plebamji w Ars, 
przechowującej dziś z całym pietyzmem pamią­
tki po świętym proboszczu, znajdziemy po­
kój, w którym zebrano wszystkie meble, któ­
rych św. Jan używał; wylicza je Bordeaus: 
łóżko, umywalnia, stół i święte obrazy. Wszyst- 
feie pieniądze obracał na wspieranie biednych 
I świadczenie dobrodziejstw. Do lepszego odży­
wiania się i zrzucenia wytartej sutanny zmu~
tzono go groźbą   zaskarżenia u Biskupa*

I  stało się, że — do tego skromnego, pokor­
nego, nieuczonego proboszcza wiejskiego pły­
nęły z całej Francji tłumy ludzi, wśród nich 
i przedstawiciele wiedzy, sztuki, literatury... 
„Ten, który był! słabym, że zdrowie jego było
wciąż zagrożone   przekonywał, umacniał,
pocieszał, radził, uczył... Przybywano do niego 
z całej Europy. Nie zostawiano mu czasu na 
wypoczynek- Cięfeó mu kapelusz, sutannę!, wło­
sy nawet dla zdobycie relikwij. Zabierano mu 
czas, pieniądze, resztę zdrowia i życie. Nie 
miano litości dla jego słabości... Kiedy umie­
rał, proszono go, by się modlił o uleczenie 
siebie, jak je innym wypraszał. Zrobił znak 
odmowy... Nawet po śmierci trzeba go było 
strzec przed ludźmi. Chciano się koniecznie po­
dzielić jego relikwjami’*.

Błędem oczywiście byłoby twierdzić, że 
takich Vianney’ów jest u nas wielu. Ale praw­
dą jest, że Proboszcza z Ars wielu probosz­
czów -wiejskich naśladuje oddaniem się ludio- 
wi, pobożnością i . bezinteresownością..* Icb 
cicha, zapoznana praca, którą się najmniej re­
klama współczesna zajmuje, zastawia ślady 
głębokie i trwałe. Francuscy politycy mówią, 
że dobrobyt swojej wsi Francja zawdzięcza 
nauczycielowi. Nie jest przesadą, jeśli powie­
my, że moralne zdrowie wieś polska zawdzię­
cza proboszczowi..., którego wielki Wpływ sta­
nowi barjerę wobec przywlekanych z miasta 
występków i zepsucia. Cokolwiek, dałoby się

Listy z Pragi.
Koncert chóralny. —  Historja twórczości chó­
ralnej czeskiej. Wycpalek: Kantata o ostat­

nich rzeczach człowieka.

III. Społeczeństwo czeskie przez wieki gnę­
bione obcą kulturą, wypielęgnowała pieśń chó­
ralną jako święty ogień znicza na niwie odro­
dzenia narodowego. Pod panowaniem Austrji 
zrzeszenie chóralne czeskie były ostoją ducha 
narodowego i korporacjami świętej miłości oj­
czyzny. Nic też dziwnego, że dzisiaj każde miar 
sto czeskie liczy po kilka nawet chórów, z któ­
rych wiele stoi na ‘poziomie koncertowym 
i w licznych tournće zagranicą zdobywa uzna­
nie dla swej muzykalności i doskonałości tech­
nicznej. Sama Praga liczy ich około 100. Wśród 
nich na plan pierwszy wybija się z chórów mę­
skich „Smetana” , zespół 50 członków, przeważ­
nie wyższych urzędników, adwokatów, sędziów, 
lekarzy, których słyszeliśmy w grudniu 1924 
roku w Krakowie. Jest to rzeczywiście chór 
pierwszorzędny pod względem doboru materiału 
głosowego i jego wyszkolenia, co do muzykal­
nej interpretacji i jej duchowego pogłębienia. 
Rywalizuje z nim chór nauczycieli praskich, 
który śpiewał w roku ubiegłym na koncercie 
festiyalowym w Pradze iście doskonale. Wła­
ściwością jego są efekty w kontrastach dynar 
micznycK i umiejętności rozłożenia głosów 
w  ̂przetrzymaniu piana. Zaraz następne po nim 
miejsce należy się chórowi nauczycieli moraw­
skich*, który pod batutą Ferdynanda Vacha 
wykonał szereg pieśni Foerstera, ZicKa, Vo- 
maoki, Ostrcila, Janacka i Axmana na koncer­

IL
Statut L ig i Narcdów nie zagwaranto­

wał przez przepisy artykułów 10 i 18 do­
statecznie bezpieczeństwa państw do L ig i 
Narodów należących. Stąd pomysły i usiło­
wania, by kwestję bezpieczeństwa oprzeć na 
innej podstawie.

Wi dwojaki sposób próbowano to zagad­
nienie rozwiązać. Jeden z tych sposobów —  
to plan uzupełnienia postanowień statutu 
L igi przez rozwinięcie przepisów artykułów 
10 1 16 statutu. Najdalej w tym kierunku 
posunięto się w  głośnym „protokole w spra­
wie pokojowego załatwiania sporów mię- 
dzynardowyck”  —  czyli w krótkości t. zw. 
protokole genewskim, owocu porozumienia 
angielsko-francuskiego za1 rządów Herriotą 
we Francji i Macdonalda w  Anglji.

Nie mogę tu dokładniej rozpatrywać te­
go protokołu. Rozwinął on bardzo szeroko 
zasadę rozstrzygania sporów przez arbitraż. 
Tę kwestję pomijam, choć łączy się ściśle 
z omawianą sprawą pomocy dla państwa 
napadniętego. Chodzi mi tylko o kwestję 
tej pomocy* Otóż protokoi bardzo silnie 
rozbudował sprawę tej pomocy —  zarówno 
gospodarczo-finansowej, jak 1 wojskowej. 
„Broń gospodarcza —  to nietylko bojkot 
państwa napadającego, ale współdziałanie 
państw należących do Ligi w zakresie go­
spodarczo-finansowym w stosunku do na­

powiedzieó o metodach tu ł ówdzie spotyka­
nych, jednó jest perwnem, że pochodzą one 
z gorącej chęci służenia jak najlepiej wielkiej 
Chrystusowej sprawie.

•
Przed kilku dniami podaliśmy telegraficz­

ną wiadomość o audjencji, jakiej udzielił Oj­
ciec św* kardynałowi Mercier’owi w związku 
z jego akcją na rzecz pojednania anglikami* 
zmu z Kościołem katolicłdrn. Nie przesądzając 
wyników tych usiłowań Prymasa Belgji, warto 
przypomnieć ich rozwój.

Wśród anglikanów już od dawna były prą­
dy przyjaźnie dla katolicyzmu usposobione. 
Wzmocniły się w czasie wojny. Znalazły swój 
wyraz naiwct na konferencji anglikańskiego 
Episkopatu w roku 1920 w Lambeth; wyrażo­
no wówczas tyczenie „zbliżenia Rzymu do my­
śli pojednania chrześcijaństwa” .

W, wykonaniu tej rezolucji wszedł lord Ha- 
lifas, prezes „English Ohurch Union’*, w kon­
takt z ogólnie uwielbianym Prymasem Belgji, 
kard. Mercier. Po wizycie osobistej lorda Hali- 
fax’a w Małines, nastąpiła konferencja od 6 do 
8 grudnia 1921 r. Ze strony anglikańskiej, 
prócz lorda Halifax’a, wzięli udział: Robinson, 
dziekan z Wells i Dr Frere. biskup z Truro. 
Ze strony katolickiej, prócz kard. Mercier, jego 
wikarjusz generalny, Mgr. Yan Roey i ks. Por­
tal, Misjonarz. Trzecia konferencja odbyła się 
w listopadzie 1923 r* Prócz powyższych osób, 
przybyli na idą: Dr Dore, biskup z Oksfordu 
i Dr Kłdd, Rektor „Keble College”  w Oks­
fordzie, ks. Batóffol (znakomity historyk 
pierwszego chrześcijaństwa) 1 k». Hemmer.

Kiedy te „rozmowy w Małines” zostały źle 
gdzieniegdzie zrozumiane, kard. Mercier wydał 
list pasterśki, w! którym stwierdził, że „roz­
mowy” nie miały Charakteru oficjalnego i  ża­
dnej strony. I oto wyżej wymienione osoby 
zebrały się w MaJmes na IV konferencję w dniu 
18 maja. Z końcem ziaś maja kard. Mercier 
znalazł się u Papieża. Byó może, że jeszcze 
nie przyszedł czas na pogodzeni© się całkowite 
Anglji z Kościołem! To jedno jest uderzającem, 
że po raz pierwszy od czasu schizmy przedsta­
wiciele anglikaniżinu wybitni radzą w przyja­
cielskiej atmosferze z reprezentantami również 
wybitnymi katolicyzmu.

„Westmanster Gazefte”  pisze otwarcie, że 
wśród anglikanów coraz więcej na sUe zys­
kuje prąd dążący do jedności x Rzymem. 
Schizma dokonała; się na tle politycznem, któ­
ro- już dziś nie istnieje... PejoL

cie chóralnym 16 maja b. r. (włączonym ws? pro­
gram festiwalowy), podczas gdy w części dru­
giej koncertu wystąpił chór mięszany Hlabol, 
potężny w brzmieniu, a idealny w dyscyplinie, 
którą należy podziwiać przy tak wielkiej ilo­
ści, 460 śpiewaków.

Najwybitniejszym kompozytorem * okresu 
przed Smetaną był Paweł KrzyszkowskJ, mnich 
augustjański, który doprowadził formę ballady 
wokalnej do szczytu doskonałości. Smetana sam 
zdziałał nadzwyczaj wiele na polu pieśni chó­
ralnej i obok terenu operowego ! symfonicz­
nego był to dlań najnlubieószy rodzaj kompo­
zytorski. Znaną jest jego pieśń rolnicza, glory­
fikacja wieśniaczego zawodu. Współcześni mu 
Dworzak ! Fibich nie poświęcali się wiele twór­
czości chóralnej, natomiast erę nowoczesnej 

pieśni chóralnej zapoczątkował Foerster, wy­
szukując dla' niej tematy, żywotne dla narodu 
czeskiego, to patrjotycznie płomienne, to znów 
refleksyjnie religijne. Młoda generacja kompo­
zytorów opiera się o dwóch przewodników: 
Witesiawa Nowaka I Leona Janaczka. Pierw­
szego cechuje siła dramatyczna w deklamacji 
i nowoczesny styl, pełen śmiałych inowacyj 
harmonicznych. Taką też była jego pleśń ludu, 
którą z calem przejęciem odśpiewano na kon­
cercie. Janaczek natomiast jest bezwzględnym 
realistą, zwartym w konstrukcji, a zuchwałym 
w pomysłach melodyjnych. Jego tematy poru­
szają nigdzfeindziej nieuwzględnianie zagadnie­
nia socjalne. Słynna pieśń „Maryczka Magdo- 
nowa”  przedstawia niedolę robotniczej rodziny 
ostrawskiej. Pleśń ta wstrząsa weryzmem opo­
wiadania, posługując się i lapidarnymi zwro­
tami l silnymi kontrastami w technice, które

padniętego i w  stosunku do innych, spieszą­
cych tamtemu z pomocą. Współdziałanie tar 
kie nakazuje uchwała Rady Ligi. Co się 
tyczy pomocy zbrojnej, to Rada L ig i nie 
może sama oznaczać stopnia tej pomocy, ale 
państwa, podpisujące protokół, mają z gó­
ry same ze swej woli określić, jaką ewen­
tualnie pomoc dadzą; nie ma to stać jednak 
na przeszkodzie, by te państwa, wezwane 
do pomocy przez Radę Ligi, pospieszyły 
z pomocą nietylko w  zakresie tych przyję­
tych wobec L igi zobowiązań, ale z całą swo­
ją siłą wojskową, o ile do tego zobowiążą 
się w stosunku do poszczególnych państw 
przez osobna traktaty pomocy, zawierane 
pod auspicjami Ligi.

O ten ostatni punkt pomocy zbrojnej roz­
bił się protokoi genewski. Reprezentanci 
Anglji oświadczali, iż gotowa ona zobowią­
zać się do dania Lidze do dyspozycji siły 
morskiej w  pewnym określonym rozmiarze. 
Wywołało to silne niezadowolenie w  an- 
gielskiem społeczeństwie, niechętnem wo- 
góle takiemu z góry wiązaniu się co do 
udziału w  wojnie, która niewiadomo gdzie 

a ś wiecie może wybuchnąć. Z upadkiem 
rządu Macdonalda upadła wogóle myśl ra­
tyfikowania przez Anglję protokołu.

Nim jeszcze zaczęto myśleć o jakimś ogól­
nym traktacie w  sprawie pomocy w  razie 
agresji, szukano rozwiązania zagadnienia 

brony w  stary, odwieczny sposób —  przez 
konkretne przymierza, zawierane na wypa­
dek napadu jako przymierza odporne. Za- 
jzęły się te pomysły z obawami Francji 

■cod nowym napadem ze strony Niemiec. 
Jeszcze w  r. 1919 przyszło do podpisania ta­
kiego traktatu między Francją, Anglią 
. Ameryką;, który miał być wynagrodzeniem 
ba Francji, że nie przyznano jej na kongre­
sie granicy Renu, a obowiązywać do cza­
su, ażby bezpieczeństwo takie zagwaranto­
wała Liga Narodów. Nie porzucono tej my­
śli i potem, kiedy zaczęto myśleć o ogólnej 
konwencji w  sprawie wzajemnego zabez­
pieczenia się przed agresją. W  pierwszym 
projekcie, który Liga Narodów wydała, 
fc. zw. „traktacie o wzajemnej gwarancji” , 
starano sie skombinować ogólny traktat 
z traktatami t. zw*. regjonalnemi, które mia­
ły  właściwie być przymierzami odpomemi, 
ale W granicach paktu l i g i  i traktatu gwa­
rancyjnego. T o ż —  jak wyżej podałem —  
protokoi genewski przewidywał możność 
zawierania specjalnych traktatów pomocy.

’ Otóż obecnie wrócono do tej starej my­
śli Protokoi pogrzebany został. A le nie 
myśl zabezpieczenia od agresji przez układ 
specjalny, specjalnie bezpieczeństwa Fran­
cji ze strony Niemiec. Roztrząsano długo 
dwie ewentualności: czy to ma być układ, 
do któregoby także Niemcy należały; czy 
też taki poprostu układ dość staromodny kil­
ku państw, któreby sobie gwarantowały gra­
nice przeciw agresji ze strony Niemiec. Po­
tem znowu powstała kwestja, jakie granice 
taki układ ma zabezpieczyć: czy tylko gra­
nice Francji i Belgji od strony Niemiec, czy 
też także granice Niemiec od Wschodu, t. j. 
bezpieczeństwo Polski od agresji ze strony 
Niemiec. Francja stanęła na tern ostatniem 
stanowisku, rozumiejąc, że atak przeciw 
Polsce jest atakiem pierwszym przeciw niej; 
potem przyszłaby kolej na drugi atak Nie­
miec, opartych o Rosję po zniszczeniu Pol­
ski, już wprost na Francję.

Sprawa ta złączyła się z kwestją stwo­
rzenia t. zw. strofy zdemilitaryzowanej 
w  Niemczech od strony granicy francuskiej. 
Pomysł tych stref zdemiłitaryzowanych po­
jawił się już w  traitó de garantie pmtuelle;

we jął go protokoi genewski/ Lecz jeśliby 
taka' strefa istniała, to Francja nawet gdyby 
sama chciała przyjść Polsce z pomocą, nie 
.mogłaby —  nie mając prawa, naruszyć jej 
strefy.

Ostateczny —  na razie —  projekt an-

kompozytor skupia dla odmalowania różnych 
obrazów akcji, przyezem stała apostrofa-do Ma- 
ryczki, powtarzająca się w formie refrenu, nie­
mało się pzyczymla do ożywienia pleśni Znać 
przytem osobiste współczucie kompozytora, 
który z całą maestrją stopniuje środki technicz­
ne, by wyw-ołać burzę oburzenia w duszy słu­
chacza na widok losu opuszczone] i na zagładę 
skazanej rodziny. Ze szkoły Jahaczka słysze­
liśmy Kunca, który podąża po tejżesamej linji 
eksprasjonizmu. w chóralnych utworach.

Natomiast grupę Nowaka reprezentują Oto­
kar Zich i Jarosław Kricka. Pierwszy znanym 
jest z opery p. t. „Wina” , utrzymanej w molo- 
recytacji wokalnej, podczas gdy partja orkie- 
strałna jest; właściwie muzycznym czynnikiem, 
podmalowująoym przebieg akcji W plastycznych 
obrazach symfonicznych; imię drugiego rozsła­
wiły pieśni, z których Bajki i Jaro pacholatko, 
Śpiewane przez znakomitą artystkę Marję Cal- 
marVesely, należą do najpopularniejszych utwo­
rów pieśniarskiej literatury w Czechach.

Całość chóralnej twórczości uzupełnią nam 
w przybliżeniu nazwiska: Womaczki, subtelne­
go harmonika, K. B. Jiraka, genialnego kon­
trapunkcisty, Wacława Kalika, głębokiego poe­
ty fonów; 4 szczerego spowiednika własnej du­
szy. Otokara Ostrcila, mistyka, Sztiepana (Ste- 
pan), wykwintnego impresjonisty, pozostające­
go w najbliższym kontakcie z zachodnio-euro- 
pejsikłmi prądami. Pd tej krótkiej rewji usłysze­
liśmy w drugiej części koncertu gigantyczną 
kantatę Władysława Wycpalka p. t. „O ostat­
nich rzeczach człowieka”, która dzisiaj obok 
Suka symfouji „2rani“  należy do najpiękniej- 
szych utworów młodęozeskiej muzyki To mi-

P. Bilski kandydatem na min. spraw wewnę trzaiych? —- „Przyjaciel Ludu”  chda
zmiany gabinetu. —  „Przesilenie”  w  Kol© żydowsklem. <—  Niepomyślny dla Polsl

P ro t Rybarski o ideologji masonerjł.

występowała przeciw; jego polityce sejmo­
wej, a co się tyczy p. L: Wollfa, to

„Rada Naczelna uważała, że posłowie ży­
dowscy powinni byS nawiązać z nim bliż­
szy kontakt i'dostarczyć wszelkich potrzeb' 
nych materjałów w kwestji żydowskiej*** 
Istotnie też po ehwilowem oburzeniu na 

nieproszonego gościa, przywódcy żydowscy 
zaczęli odwiedzać i dokładnie informować 
p. Wolffa. Pos. Reich oświadczył przedsta­
wicielowi „Momentu” , że

„gdyby nawet Wolff miał po wizycie w War­
szawie, zdać zagranicą sprawę ze swej by­
tności u nas w duchu niepomyślnym d li 
nas, nie byłoby to znowu tak bardzo stra  ̂
ssne” .
Dużo uwagi poświęca prasa paktowf 

gwarancyjnemu. P. Smogorzewski pisz# 
w; „Rzeczypospolitej” , że

„stanowisko angielskie uległo zmianie o tył* 
le, że Londyn zrezygnował z kwestjonowa)- 
mia prawa Francji przekroczenia neutralnej 
strefy nadreńskiej (art. 42, 43 i 44 Trakta­
tu) na wypadek zaatakowania Polski prze* 
Niemcy. Pomysł niemiecki stworzenia 
Strefy neutralnej obustronnej srapory, spalił 
na panewce” *
„Robotnik”  zaś uspokaja:

„Niema na razi© powodów do alarmu 
i do szerzenia niepokoju. Projektowany pakt 
jest narazie szkicem, który może ulec zmia* 
nom i naprawom. Zresztą dopiero na se3j! 
wrześniowej Ligi Narodów rozstrzygnie się 
jego los. Należy tylko z naciskiem podkre­
ślić, że projekt paktu w znanym dotych­
czas’ zarysie, jest dla Polski niepomyślny^ 
Polityka polska winna dążyć do tego, b|j 
porozumienie Anglji % Francją nie odbył# 
się kosztem Polski**,
Znowu więc przed naszym mimstreiń! 

spraw zagranicznych otwiera się obszem# 
pole do pracy. P. Skrzyński jednak dotąd 
milczy, co zdaniem „Gaz. Warszawskiej<ą 
sprawić może

„wrażenie, jakgdyby polska polityka zagra­
niczna nie posiadała zastrzeżeń przeciw ca­
łemu szeregowi punktów będących obecnie 
przedmiotem rokowań ikaneusko-angieł- 
eltich. Jesteśmy przekonani, że p. minister 
Skrzyński poczynił te zastrzeżenia w pouf­
nych naradach % przedstawicielami państw, 
©przymierzonych. W  obecnej sytuacji j#» 
dnak poufne narady wystarczyć nie mogą*\ 
W  tymże dzienniku, znajdujemy obszerne 

streszczenie odczytu prof. Rybarskiego a 
ideologji ma&onerjiL Za rzecz niewątpliwi 
uw^ża prof, Rybarski

„brak jednolitości, różnorodność prądów, 
kierunków wśród masonerjl Tak n. p. ma­
son er ja w Niemczech ma charakter wybitni© 
nacjonalistyczny, wrogi żydom, których doi 
organizacji nie przyjmuje. Z drugiej zaś 
strony amerykańska łoża Bnei-Brit, posiadam 

' jąca równie* w  Polsce swoje skupienia, jest 
ibzysto żydowska” ,
Wszystkie jednak organizacje masonerjl 

prowadzą nieubłaganą walkę z Kościołem 
katolickim i niedemokratycznymi ustrojami 
państwowymi A le masonerja

„nie tyka wierzeń żydowskich, wysuwają* 
najdalej idące hasła społeczne, toleruj# 
wśród swoich członków żydowskich kapita* 
Ifetów i strzeże ich interesów” . 
iMasonerjai może się poszczycić dużymi 

sukcesami; w  całym świecie podupadło zn&f 
ozenie re lig jl

„Masonerja, poderwała autorytet Kością* 
fa, religji, tradycji, zniszczyła ustroje polt* 
tyczne, państwową, ale nie zdołała wytwo­
rzyć żadnego równoważnik a, nowych waij* 
tości, któreby zastąpiły dawne!” ,
Jest więc masonerja z tych przyczyn 

wciąż i  dla państwa groźnem niebezpieczeń. 
stwem. S. S.

Sprawę ustąpienia p. Thugutta należy 
uważać za, załatwioną. Natomiast kwrestja 
zmiany na stanowisku min. spraw wewnę­
trznych wciąż jeszcze zajmuje uwagę prasy. 
Katowdcka „Polonia”  pisze, że chodzi o od­
danie tej teki

„osobistości, którahy Z jednej strony po­
siadała więcej doświadczenia administra- 
cyjnego, z drugiej zaś nie stanowiła przed­
miotu ataków ze strony lewicy. Pomyślne 
rozwiązanie tej sytuacji ułatwi niezmiernie 
fakt, iż prawica zupełnie nie żywi dla osoby 
obecnego min. spraw wewnętrznych zby­
tniego entuzjazmu, jak również, że lewica 
nie wysunęła żadnej konkretnej kandyda­
tury, któraby miała szanse powodzenia. Dla­
tego tak, jak dzisiaj rzeczy stoją, min. spraw 
wewnętrznych najprawdopodobniej obej­
mie jeden z wojewodów, przyezem wymie­
niony jest m. hm. wojewoda śląski, p. Bil­
ski” *
Natomiast poważny kryzys przechodzi 

T.oło żydowskie w  związku z przyjazdem p. 
Li. Wolffa. Prezes, pos. Reich, złożył rezy- 
’■ nacje, klub jednak wybrał go ponownie 

prezesem. „N . Przegląd”  zarzuca mu, że 
„jego system polityczny, jego działalność 
na stanowisku prezesa Kola —  doprowadzi­
ły do obniżenia sztandaru naszego stano­
wiska narodowego. Kolo żydowskie; zatra­
cało coraz bardziej spoistość wewnętrzną. 
Walka dwóch metod taktycznych w łonie 
reprezentacji syjonistycznej —  dodała tyl­
ko odwagi przedstawicielom ortodoksji 
Jednakowoż na posiedzeniu Rady Na­

czelnej Org. Syjonistycznej Dr Gottłieb 
oświadczył, że Ruda Naczelna nigdy nie

gieMki układu gwarancyjnego stara się 
Francji zrobić pewne ustępstwa, by ją zy ­
skać dla myśli podpisania układu, któryby 

) strony Anglji nie zawierał zobowiązań 
do obrony Polski, w* razie agresji niemiec­
kiej, czy innej. Przyrzeka Francji pełną po­
moc se strony Anglji w razie agresji Francji 
przez Niemcy. Francję zabezpieczałaby nad­
to strefa zdemilitaryzowana w  Niemczech, 
obejmująca pas nad Renem położony. Ale —  
i to jest koncesją —  Francja miałaby prawo 
przekroczenia tego pasa w  razie uderzenia 
przez Niemcy na Polskę, by Polsce pospie­
szyć z pomocą. Nieobjęeie gwarancją an­
gielską granicy Niemiec od Polski i od Cze­
chosłowacji, nie ma być rozumiane jako za­
chęta ze strony Anglji do uderzenia przez 
Niemcy! na te państwa; tylko takie Ude­
rzenie nie zobowiązywałoby Anglji do 
zbrojnej pomocy. Zobowiązana byłaby je- 
dnaife Anglja przez przepisy statutu lig i, 
w razie jeśliby zaszły odpowiednie warun­
ki, i  j. do bojkotu gospodarczo-finansowego 
Niemiec.

Talk się przedstawiają propozycje an­
gielskie, o ile można je poznać z niewy- 
czerpujących doniesień dziennikarskich!, co 
do zasadniczej sprawy pomocy wojskowej. 
Oczywista jednak, że nie wyczerpuje to ca­
łej kwestji. Traktat taki miałby się łączyć 
z zawarciem przez Francję, a także przez 
Polskę i przez Czechosłowację układów ar­
bitrażowych z Niemcami co do rozstrzyga­
nia sporów; a znowu punc tum saliens tycłi 
umów arbitrażowych byłoby, czy mają one 
także tyczyć się kwestyj sporów o tery- 
torja. Wszystko zaś miałoby być przygoto 
waniem do rozbrojenia. A  jeszcze wchodzi 
w grę ważna sprawa interpretacji artykułu 
19 paktu L ig i Narodów o uchwałach zgro­
madzenia L igi Narodów w  sprawie wzywa­
nia państw, by zrewidowały istniejące trak­
taty. Ale te kwestje muszą być dla jasności 
omówione z osobna, każda dla siebie.

Stanisław Kutrzeba.

sterjum, oparte na tekstach’ pieśni Średniowiecz­
nych czeskich, jest szczerym wylewem ducha 
i charakteru słowiańskiego, a dzięki niemu od­
cina się jaskrawo od wszelkich dotychczaso­
wych pomysłów* oratoryjnych. 'Już sam dobór 
tematu, opartego na ulubonych w średniowie­
czu motywach przedstawienia śmierci łączy 
w sobie pierwotną tężyznę wierzeń religijnych 
z pewną chropowatą pryrnitywnością kultury. 
To misterjum Vyćpalka obejmuje trzy części, 
aczkolwiek winno być bez przerwy wykonywa- 
nem. Część pierwsza jest wyobrażeniem sfery 
materjalnej, druga jest sferą śmierci, a trzecia 
strefą wiary chrześcijańskiej. Akcja przeważanie 
spoczywa w chórze, Ta,z dzielonym na męski, 
to znowu* występującym w mięszanym zespole, 
w części pierwszej 5 trzeciej, natomiast część 
druga jako dysputa duszy z ciałem wyrażoną 
jest duetem sopranu i barytonu, utrzymanym 
w formie djalogowej. ;

Styl polifoniczny, miejscami stylizowany 
W sensie III szkoły niderlandzkiej, miejscami 
oparty o nowoczesne licencje harmoniczne. 
Ramy formalne dostosowane do charakteru 
średniowiecznej poezji: proste, czasami kań-
ciaste, jakby z gruba ciosane fragmenty uzgad­
niają się z ducliem prymitywu słownego. Całe 
dzieło jest owocem szczerego natchnienia i po­
tężnego rozmachu twórczego. Odczuć je może 
i zrozumieć należycie jedynie tylko Słowianin. 
To też po wykonaniu tego oratbijum VyopaIka 
znać było konsternację wśród krytyków* ob­
cych narodowości (francuskich, angielskich’, 
niemieckich i t. d.), którzy nie potrafili odpo­
wiedzieć psychicznym diapazonem na fcamer- 
ton prąsło.wfei^kiego elementu, ^Wjążąme | .en­

tuzjazm wśród publiczności był kolosalnym. 
Strona techniózijtą wykonania stała na szczycie 
doskonałości dzięki gwietnym chórom, orkie­
strze symfonicznej i genialnemu dyrygentowi, 
Wacławowi TaRchowi.

Na zakończenie muszę podkreślić, iż bardzo 
pożądaną jest wymiana polskich' chórów % cze­
skimi w drodze koncertowej. Zarówna nasz# 
najlepsze Echo, jak i Chór akademicki krakow­
ski mogą liczyć ma najżyczliwsze przyjęci^ 
a urządzenia ich koncertów podejmie się chór; 
praski Smetana i chór nauczycieli czeskieS 
w zamian za zaproszenie ich na koncert dej 
Krakowa. Pośrednictwa w charakterze propan 
gamdy kulturalnej między obu narodami podjął 
się szef sekcji ministerstwa oświaty Dr Bran- 
berger (StatnI konserwator hudby na Slowac 
noeh),‘ za którego inicjatywą i czeskie ministo* 
rjum oświaty poczyni starania o zwolnienie 
paszportowe dla polskich chórów wobec nasze­
go ministerstwa skarbu. (Przy tej sposobności 
zaznaczam, źe sprawa Chóru akademickiego! 
poruszana przezemnie w marcu przy ocenie jo- 
gosłowińskiego Obiica, została w zupełności 
wyjaśnioną i że chór tan zasługuje ma pełny 
szacunek wobec swej pracy, nowej reorganizaJ* 
cji I sprężystej batuty p. fcyczkowskiego). ^  
W  sprawie bliższych wyjaśnień co do Pragi 
dla obu chórów krakowskich służę z informa­
cjami z całą gotowością. Ponieważ niepewna 
jest moja obecność w Krakowie na jubileuszo­
wym koncercie Chóru akademickiego, przeto 
tą drogą składam już naprzód najserdeczniej­
sze gratulacje z powodu tej pięknej uroczy­
stości 70-lecia istnienia Falangi młodych szer­
mierzy ną polu sztuki Dr M. Grafczyńska.



Nfi 131. t„GŁOS NARODU’*, dnia 8 czerwca. m  8,

K I N O A T R Y  K R A K O W S K I E
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ui. iw . Ctarfrudy 5.
ttMRljr g .  4*45, 7, 9, w  niedz. o g- 3«

Przeżycia artystki kabaretowej 
w  8 aktach, p. t.:

Z w i e r c i a d ł o

duszy kobiecej
W  głównej roli słynna z urody 

LUCIENNE LEGRAND.
Akcja rozgrywa gię w salonach 1 kabaretach 
Paryża oraz w Hiszpanji na tle cudownego

krajobrazu.

„UCIECHA"
&S. Starowiślna L. 18.

Scansy g. 4*45, 7, 9, w  niedziele; g . 8.

„ R E D U T A * !
ul. Lubicz 15.

Pierwszy seans o g. 5., w  niedzielę o 8.

W ielki wiosenna rew ja hnmora 12 aktfiw. Huragan śmiechu.
NowoSć po raz p ierwszy.

Skandal w noc poślubną
kemedja ekscentryczna w 6-ciu aktaeh. 

NOWOŚĆ PO RAZ PIERWSZY l

Spadkobiercy wuja Alfreda
komedja francuska w 6 aktach, — Skutek 

gwarantowany.

Od poniedziałku dnia 8 czerwca 1925

GENJUSZ CZY 
ZBRODNIARZ?
Wielki dramat senzacyjny.

:: W roli głównej: ulubieniec kobiet::

=a ERICH KAIZER TITZ

„NOWOŚCI"
ul. Starowiślna 21.

Seany godz. 0f 7, 9f w  niedzielę g . 8.,

ifift

Największy szlager sezonu! 12 aktów! 
Całość w jednym programie!

•  •  •

W A R S Z A W A
ulą Stradom 15.

Seąnsyi 5, 7, 9, w  n iedzielę od  g. 8.

•  I 1

Potężny dramat w 12 aktach.
W  głównych rolach: Boiyszcke Ameryki Ra­

fael MELLER 1 Andre ROANNE,

NIEZWYKŁA PREMIERA

„Pinie nie kupisz
za pieniądze" tu

Główną rolę odtwarza

P U M A  J A C O B I N I

KRONIKA KRAJOWA.
Burmistrz uwięziony przez bezrobotnych.

Nie chciał im udzielić pożyczek. (

Tłum bezrobotnych miasta Zgierza napadł 
onegdaj na magistrat, wtargnął do wnętrza i u- 
więził burmistrza, domagając się 5-cio zloto­
wych pożyczek dla bezrobotnych. Gdy nadeszła 
policja, tłum zwrócił się przeciwko niej i usiło­
wał odebrać jej broń. Po trzygodzinnem oblę­
żeniu wypuszczono burmistrza, który obiecał 
wypłacić zapomogi. Zjawienie się większej ilo­
ści policji położyło kres dalszym rozruchom. 
Aresztowano kilkunastu najbardziej awanturu­
jących się.

Najspokojniej podjął 25 tysięcy złotych 
za skradzionym czekiem.

Kilka dni temu dyrekcja Pocztowej Kasy 
Oszczędności w Warszawie zawiadomiła okrę­
gowy zarząd lasów państwowych w Wilnie, że 
z konta zarządu podniesiono za czeikiem sumę 
25 tys. złotych. Wiadomość ta wywołała kon­
sternację — bowiem ani dyrektor, ani nikt z za­
rządu czeku na tak wysoką sumę nie podpisy­
wał. Po sprawdzeniu książeczki okazało się, że 
jeden z czeków skradziono. W  celu przeprowa­
dzenia dochodzenia przyjechali do Warszawy 
przedstawiciele wileńskiego zarządu leśnego. 
Sprawcy kradzieży i malwersacji dotychczas nie 
odnaleziono.

 o *

OBURZAJĄCY WYROK. Klasztor św. Trój­
cy z historyczną celą Konrada, został przyzna- 
py przez sąd okr. wileński kościołowi prawosła­
wnemu. Prokurator zaapelował do wyższej in-,

stancji. Wyrok wywołał w Wilnie wielkie wzbu­
rzenia /

TAJEMNICZE AEROPLANY NAD WIL­
NEM. Według doniesień „Expresu Porannego**, 
pojawiły się nad Wilnem dwa tajemnicze aero­
plany, kitóre przez dłuższy czas krążyły nad 
miastem. Wywiad urządzony przez polskich lot­
ników stwierdził, że ibyły to samoloty litewskie. 
Artylerja rozpoczęła strzelać do aeroplanów, 
które odleciały w kierunku Litwy.

ZNOWU NAPAD NA POCIĄG. W nocy z 2 
na 3 czerwca do przechodzącego pociągu % Wil­
na do Warszawy na czwartym kim. od stacji 
Mosty, dano kilkadziesiąt strzałów. Zarządzony 
natychmiast pościg policyjny przytrzymał kilku 
podejrzanych osobników, kręcących się koło 
stacji. Przy jednym z nich znaleziono karabin 
wojskowy z niedawno przestrzeloną lufą. Zo­
stali oni odstawieni do Grodna.

PRZYBYCIE METROPOLITY PRAWOSŁA­
WNEGO DO WILNA. Do Wilna przybył metro­
polita cerkwi prawosławnej, Dyonizy w towa­
rzystwie biskupa pińsko-grodzieńskiego, Alekse­
go, celem wzięcia udziału w synodzie. Synod 
omawiać ma sprawę -jozłamu w łonie białorus­
kiej cerkwi prawosławnej, oraz wydać zarządze­
nia, celem zlikwidowania sekcji t. zw. Starej 
Żywej Cerkwi. ;

NIELUDZKI WYBRYK OBŁĄKAŃCA. Prze. 
bywający na kuracji w Tworkach Żurański 
w dniu onegdajszym, żegnają*; się z żoną swą, 
która mu przyniosła obiad, schwycił ją za gar­
dło i odgryzł joj połowę języka,. Nieszczęśliwą 
kobietę po udzieleniu pomocy lekarskiej na 
miejscu, umieszczono w szpitalu Dzieciątka Je­
zus w Warszawie. . = • i '

NA SZEROKIM SWIECIE.
Losy ks. Ussasa w więzieniu 

petersburskim.
„Kurjer Lwowski** donosi;

Za pośrednictwem osób przybyłych z Peters* 
' -irga, dowiadujemy się, iż ks. Ussas, zasądzo­
ny przez władze sowieckie na 10 lat więzienia, 
odmówił w tych dniach przyjmowania posyłez

żywnościowych i przechodzi na wikt dostar­
czany mu w bardzo skąpych ilościach przez za- 
irząd więzienny. Motywy tego postanowienia 
okrywa tajemnica murów więziennych.

Ks. Ussas polecił również wyrazić gorące 
podziękowanie rodakom w Polsce za odezwę 
■.otestującą przeciw jego uwięzieniu i zasą­
dzeniu.

M ag azyn  n o w o ści i s tro jó w  d am sk ich

KONRADA ^CIBOROWSKIEGO
Kraków, ul. Fiorjańska 13

poleca na lato — kostjumy kąpielowe, suknie foularowe, 
epongowe, bluzki kasaki, jedwabne, kapelusze słomkowe 

i płócienne, reformy i pończochy francuskie i t. d. 
Ceny najprzystępniejsze.

Kto kupi koronę I brylanty?

Sowiecki komisarjat ido spraw finansowych 
chcąc ratować sytuację, postanowił sprzedać 
klejnoty koronacyjne Romauowych. Skarb ten 
oceniony został na 300 miljonów rubli w zio­
le. Specjalna komisja odjeżdża w tym celu 
';o kraju miljarderów, do Ameryki, gdzie je- 
;/nie możliwe jest uzyskanie takiej sumy*

Klejnoty te, to korona Katarzyny n, jabłko 
koronacyjne tej carycy, dwa brylantami wy­
sadzane łańcuchy i, dwie małe korony. Najwię- 

<7Ą wartość przedstawia słynny brylant „Or­
łów**, który uchodzi za największy i najczyst­
szej wody na świeeie.

25-lecie Wiktora Emanuela lii.
Jubileusz popularnego króla włoskiego.

W  tych dniach całe Włochy będą święciły 
uroczyście 25-lecie wstąpienia na tron króla 
Wiktora Emanuela III. Członek dynastji Sar 
baudzkiej, której Włochy zawdzięczają swoje 
zjednoczenie, jest obecny monarcha postacią 
bardzo popularną we Włoszech. Niezwykłą 
zwłaszcza sympatję wśród narodu włoskiego 
zaskarbił sobie Wiktor Emanuel III podczas 
wojny światowej, którą spędził całą na froncie 
wśród żołnierzy. Od maja 1915 r. t. j. od wy­
powiedzenia wojny Austrji i Niemcom przez 
Włochy, przez przeciąg 3 lat znajdował się na 
linji bojowej, z małą przerwą dwu 20-dniowych 
urlopów. Szereg wytrawnych posunięć dyplo­
matycznych świadczy o jego zmyśle i takcie 
politycznym, czego dowody zresztą dał w wy­
padkach związanych z głośnym „marszem na 
Rzym“ i objęciem rządu przez Mussoliniego. 
Słynnem było podówczas odmówienie podpi­
sania dekretu ministra Facty, zaprowadzają­
cego stan oblężenia w całych Włoszech.

Dzisiaj bardziej, niż kiedykolwiek, skupiły 
się Włochy w hołdzie dla wielkiego króla, któ­
ry w, tej chwili* symbolizuje najszerszą w gra­
nicach, wywożoną przez Dantego Italję, opartą
0 Brenner, Meran, Triest i Fiume. Pod mani­
festem do narodu włoskiego, opublikowanym 
w tych dniach, czytamy nazwiska wszystkich 
znakomitych mężów stanu, bez względu na ich 
przynależność partyjną; cytujemy co ważniej ­
sze: Mussolłnl, Giolitti, Tittoni, Salandra, Gen­
tile, Facta, Luzzati, Scialoja, Dlaz, Orlando, 
Thaon di Revel, Cadorna, Boselli, De Stefani
1 setka innych.

D*ANNUNZIO PODAROWAŁ AEROPLAN 
IDZIE RUBINSTEIN. Znakomita artystka 
francuska, Ida Rubinstein wyjedzie wkrótce do 
Gardone, siedziby d‘Annunzia, aby zapoznać się 
tam z jego dramatem, który wielki poeta napi-

opecjalnie dla niej. Podróż tę z Paryża do 
Włoch wykona aeroplanem, który jej podaro­
wał d* Annunzio. Przed dwoma laty Ida Ku­

nstem pierwszy raz przeleciała przez Alpy 
i była pierwszą kobietą wogóle, która doko­
nała tego czynu.

UPAŁY W  STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
7.0. St. Zjednoczonych donoszą, że temperatura 
tale wzmaga się. W Nowym Yorku liczono 

100 stopni Farenheita w cieniu (36 stopni Cel- 
:■ rusza). Wszystkie stany między wybrzeżem 
Atłantycfeiem a Rocky Momtaan nawiedzone są 
upałami. Noce nie przynoszą oziębionia. O g. 2 
rano liczono w Nowym Yorku jeszcze 80 sto- 
oni Farenheita (30 stopni Cels.). W  wielu mia- 
itach wydarzyły się liczne wypadki śmierci.

Z ruchu Ch. D.
Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji odbę­

dzie się w poniedziałek, dnia 8 b. m, o godz. 7 
wieczór! w sali Domu Związkowego przyj ul. A  
Potockiego L. 11. Na porządku dziennym; Spra­
wozdanie z Kongresu Ch. D. i dyskusja. 0 licz­
ny udział W zebraniu uprasza Zarząd Okręgowy.

Zebranie mieszczańskie w Wieliczce. Z Se- 
ktetarjatu Rękodzielniczo-mieszczańskiego ko­
munikują nam: Zebranie Rękodzieł niczo-miesz- 
Czańskie w Wieliczce odbędzie się w niedzielę, 
dnia 7 b. m. o godz. 3 po południu w sali Rady 
powiatowej. Referują p. A. Jaworek! i Dr. B. 
Rozmarynowicz. :

 o -

100118 Ii
Konferencja okręgowa chrześcijańskich Zw. 

Zawodowych zagłębia chrzanowskiego Odbędzie 
&ię dziś (niedziela) w Domu Katolickim w Trze­
bini. i ' ■ , . j : | ;■ • ! j }'- jrfcl i

Zebranie Chrzęść. Związku Dozorców domo­
wych dziś (niedziela) o godz. 3 po południu 
w Domu Związkowym przy ul. Potockiego 11.

Z teatru „Bagatela".
„Joshywara^ — sztuka w 3 alitach Hansa .
I Bachwitz‘a.

Jest to sztuka nad sztukami trzymać języ$ 
za zębami, skoro się ma w głowie cały arsena| 
najlichszych teatralnych wzorów, stosu 
z najlepszymi aktorami i pióro w ręku == 
nię pióro, ale piekielną maszynę do złego ljr; 
ńia. LlYóW(czas zasługuje się na pomnik jmiez 
nogo autora**, ‘który umiera maturalną śmiorci^j 
pocichutku, bez smutnej pajmięci, że skłonił te 
Irenę Solską do gościnnego występku w rodzą* 
jti Yoshywary. Bo czyż koniecznie musiał^ 
„kiż^ozeć wsjyje-ikLemi porami ciała'* (co zaj niw 
osti^uośĆl) i iw tak polifoniczny sposób uciekać!

poślubną od męża, dlatego że nie byli 
nagt dilszą, ale młodym, muskularnym, zdro­
wym człowiekiem, pragnącym kocnać jak Bógj 
pĆzyjkazął: młodo, zdrowo i wedle rodzaju swe*

^Gdy Zobaczyłam ten zwierzęcy błysto 
K twoich źrenicach, tę zwierzęce rumieńce (?/ 
na twojej twarzy, ten zwierzęcy głód twoieą 
warg i twoich ramion"..*

Moja poczciwa „Kobieto*4 (tak nazywa cię 
afisz), lepsze legalne zmysły, niż zmyślone wy­
mysły, Chciałbym wiedzieć, co wykrzyczałyby 
„wszystkie pory twojego ciała**, gdyby „Biały*1 
(Znów afisz) był naprawdę białym mężem. UcIW 
kłabyś taksamo do „Żółtego*4 (jeszcze afisz), a 
gdybyś po zwątpieniu W żółtaczkę spotkała 
„Zielonego**, to duszę wziąłby ci nie „Żółty**, 
lecz „Zielony**. Bo widzisz: rumianą miłością 
gorszą się tylko rozpustnice. Tak tak. Zdegenw 
rowau© rozpustnice, histeryczki o zgłodniałej 
wyobraźni, albo też o przeładowanej przeszło-* 
ści. A  przedewszystkiem bohaterki nie tył# 
Bach, ile ScMamm i Dreekwifczów. Ci panowie 
są straszni w komedji, jeszcze straszniejsi 
w sztukach ideowych, a najstraszniejsi w sztu- 
czydłach o egzotycznych tragikanapaeh. Parnię-* 
tamy „Mandaryna Wu‘*. Przynajmniej spalił 
Mandarynkę i wsypał ją do garnka. Tutaj? —* 
ględzemie, beznadziejne, usypiające ględzeniĄ- 
zdumiewająca tępota, literatura w najgorszem 
tego słowa znaczeniu, trzyaktowa mordęga. A 
mogło być taik rozkosznie, okrutna pani Iremą 
gdyby p. Strachoeki ibył biały, p. NiewiarowicZ 
różowy, a pani... ach, jak zawsze gwiaździsta!

K. H. Rostworowski.

KUPNO!

a

SPRZEDAZ! 

ZAMIANA!YNAJEM!

FORTEPIANY
PIANINA

P 1ANOLE
PflONOLE

FISHARMONJE
ę f

w stale na składzie olbrzymi wybór instrumentów nowych
i używanych*

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  20 pierwszorzędnych fabryk
światowej sławy*

Sprzedaż na ra ty ! Cenniki bezpłatnie!

H e le n a  S m o l a r s k a
skład fortepianów

ul. Szew ska 9 Telefon 4305

BRONISŁAW SWIBA.

GARBUSEK.
8 Legenda z lat dawnych.

Magister właśnie przed chwilą spożył wyś­
mienity obiad, gdy wszedł w piękną togę przy­
brany Lukullus i tak przemówił:

Przychodzę do ciebie, przyjacielu, z próś- 
:tą, abyś mi sprzedał tego garbuska, o którym 
przeczytałem w twojej książce. Ofiaruję Lci za 
.r-iego dwieście tysięcy sesterców!

Zakręciło się w głowie magistrowi na te sło­
wa. Jeszcze nigdy nie miał w domu tak wieł- 
fkiej sumy i chociaż z początku się chwilę namy- 
fclał, zwabiony ogromną sumą) pieniędzy i ule­
gając natarczywym prośbom Lukulla oddał mu 
Gibbusa na własność.

Gdy Gibbus po raz ostatni wychodził po 
^chodach na ulicę, gdzie czekała lektyika Łu- 
feulla, łzy spływały mu po licach, a magister 
(ież się nieco rozrzewnił, pobiegł do szafy, wyjął 
piłka książek, których sam nie potrzebował, i 
dał je chłopcu ca pamiątkę.

Gibbus wszedłszy do willi Lukulla, wnet się 
jpocioszył. Bo jakże wspaniale wyglądał ten pa- 

c! Cały był zbudowany z marmuru, w wyso­
kich salach stały prześliczne figury z bronzu,*a,

ściany i sufity zdobiły wspaniałe malowidła. 
Na łańcuchach złotych zwisały ze strOpu lucer­
ny rozmaitych kształtów, zrobione z terrakoty 
lub z bronzu. Zaprowadzono garbuska d<o oka­
załych tennów, wykąpano $ namaszczono won­
nymi olejkami i ubrano gio w jaanoniieibieski 
płaszczyk. Poczem kaizaino mu usługiwać przy 
ucztach, jaikie urządzał u siebie Lukullus dla 
grona przyjaciół, m  więo na srebrnych tale­
rzach podawał goŚcióm barwetny i węgorze mor­
skie, ostrygi i kOnchylje. Nalewał do kubków 
najprzedniejsze wino CekubsMe.

Gibbus był bardzo uszczęśliwiony, ai gdy 
jeszcze nadto poznał cóikę Lukulla Lucjanę, 
która była niecó od niego starsza i nosiła W sb- 
bie wdzięk i urodę, gdy odczul jej dobroć I u- 
przejmość, wtedy twarz jego i Oczy duże na­
brały anielskiego blasku. i ! b

Kiedy raz siedział z Lucjaną W Ogrodzie 
pełnym woniejących1 kwiatów, w altanió ode- 
nionej liściem winógrlądu I bluszczu, ona Ubli­
żyła swe usta do jego gJoWy i pocałowała go 
lekko. On zaczął się Śmiać serdecznie | zapytał 
ją, czy podoba się jej jego’ garb?

— i 'Jak£e ml żal rzekł —- gdy! widzę, U  
inni ludzie chodzą1 prosto, a jai taki młody, mu­
szę się chylić ku ziemi i stanąć prosto nie 
umiem. ' ■■ : : : ::

Lecz Lucjana była innego zdani&

■.—* Nic to nie szkodzi ,—- rzekła —̂1 ale ty 
maisz twarz przyjemną i oczy duże!

I  zaprowadziła go do lustra, a on oglądał 
w niem swój garb długo i rzekł:

w  Mój magister, który mię uczył, powie­
dział, !że w garbie znajduje się rozum!

I  Odszedł od lustra prawie z dumą, a od te­
go czasu bardzo pokochał Lucjanę za jej do­
broć i za te słowa pochlebne.'

Nadeszły piękne uroczystości w Rzymie. 
Całe miasto mówiło o wielkich wyścigach’, któ­
re się miały odbyć w cyrku, a wspaniałością 
miały przewyższyć wszystko, co Rzym dotych­
czas widział. Właśnie podówczas odnowiono 
stary cyrk, leżący między Palatynem a Awen­
tynem, urządzono amfiteatralne siedzenia dla 
publiczności, ai w środku długą arenę dla wyś­
cigów konnych.- 1 J '

Gibbue nie mógł spać na myśl 0 tych' wyści­
gach, zwłaszcza, gdy dowiedział się, że konie 
i kwadrygi LukuRa będą brały główny udział 
W WyŚoi^ich. 1 "  '

Postainowił w duszy, 5e musi siąść na. kwa- 
drygę 3 z woŚnięą pędzić przez areinę. W  dniu 
więo wyścigów wśliznął się do' szrainek, gdzie 
stały rżałem ltwiadry^i, do których Woiznice za- 
j/rzęgalf najpięfe^eSsżo rUmlafei, krzyczą^ f pio- 
ruriująib jedni nai'.'drilgich.- : r • 1 •
, pfieiiWiszym ńę&ie' bM siały

gotowe do biegu wspaniało nuoaki Lukullai, za 
nimi zaprzęgał konie również piękne woźnica 
bogatego patrycjusza LolljuSza, który tego dnia 
stanął do wałki z kwadrygami potężnego Lu- 
kulla. Gibbus zbliżył się do woźnicy Lukulla, 
lec® ten, nie znając go, brutalnie go popchnął 
tak. że chłopiec jak’ długi runął na ziemię. I 
byłby zdeptany przez kolnie, gdyby nie nadbiegł 
woźnica Lolljusza, który, podniósł chłopca do 
góry i wsadził na swoją kwadrygę.

W  tej chwili dano znak rozpoczęcia wyści­
gów. Otworzono karcery i naprzód prawie ró­
wnocześnie wybiegły dwie kwadrygi, Lukulla i 
Lolljusza i pędziły jak szalone przez długą are­
nę. Jak szalony wicher południowy Notus pędzi 
z hałasem i hukiem, wzbijając ogromną kurzaw 
wę i rozrywając wszystko po drodze, tak pę­
dziły rumaki, bębniąc kopytami po arenie, 
.z grzywami rozpuszczonemu, obfitą tocząc pianę 
z pysków i wzbijając kurzawę. Ani wozów, ani 
koni, ani jeźdźców nie było widać, lecz jedną 
szarą masę poruszającą się naprzód. Z piersi 
kilkuset tysięcy ludzi wznosił się okrzyk podzi­
wu i częste nawoływania stronników Lukulla i 
Lolljusza, bo walczono o grube zakłady. Wszys­
cy byli pewni, Iżc zwyciężą dzielne rumaki Lu- 
kulai, który siedział w loży cyrku Wraz z pię­
kną Lucjaną, przypatrując się z zajęciem wyści- 
gopi- Już po raz dwunasty ibiegły szalone kwa­

drygi wzdłuż kamiennej spiny, już okrążyły 
szczęśliwie obelisk metowy, gdy w tem konie 
Lukulla zaczęły bieg zwalniać, a po paru minu­
tach znalazły się znacznie w tyle tak, że konie 
Lolljusza wpadły pierwsze napowrót do karce­
rów. Wtem wśród gromkich oklasków dały się 
słyszeć głosy ludzi siedzących bliżej areny:

Jakiś chłopiec siedzi w koszu na kwa* 
drydze Lolljusza!

Zduimiony Lukullus wytrzeszczył oczy i doj­
rzał Glbbusa siedzącego i skulonego w koszu 
i zbladł z gniewu. Wybiegł następnie z cyrku 
i wpaidł jak szalony do westybulu swojej willi, 
a ZwołaWSzy swojo niewolnik!, kazał szukać 
garbuska i przyprowadzić przed siebie. Wnet 
Gibbus drżąc na całom ciele, stanął przed pa- 
nem.

—1 Coś uczynił nicponiu? Jechałeś na. kwa- 
drydze mego przeciwnika, który mię zwyciężył!

Gibbus chciał się usprawiedliwić, lecz nie 
dał mu słowa wyrzec Lukullus. Kazał go zwią­
zać i obić rózgami, a. potem zaprowadzić do tru- 
satyljów. Były to młyny w szerokich piwni­
cach, gdzie niewolnicy całymi dniami obracali 
^ciężkie kamienie, ciągnąc je zancmocą sznurów, 
przywiązanych do szyi i tarli ziarno na mąkę.

Lukull wyjęci'r.ł nazaiutrz z Rzymu wraz 
z Lucjaną do Baiae, crdzle kończył budowę 
swego Lutóiisowęgo pałacu* (C. d. n j; '
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
— — O— — -

0 współpracę gospodarczą polsko-angielską.
|fa podstawie wywiadu z sir Bawscaem, szefem 
jnśsji i Mr. P. J. Hairaoiieai sekretarzem dele­

gacji parlamentarzystów angielskich.

Z okazji wizyty parlamentarzystów angiel­
skich w Polsce, zamieścił „Merkury Polski4* na­
stępujący a nimi wywiad na temat możliwości 
^gospodarczej współpracy polsko-angielskiej.

i— Jakim działem naszego gospodarstwa P&- 
■mowie specjalnie się interesują?

i— Przybyliśmy tu, by zbadać stan gospo­
darczy całości i o ile on uzasadniałby nasze fi­
nansowo zainteresowanie. Pragniemy zapoznać 
mę narówni z produkcją kraju, jak i jego mo- 
siiwością inwestycyjną. Pro-gram naszej wyciecz 
id po Polsce jest szczegółowo opracowany i nie­
wątpliwie da nam możność gruntownego po­
znania polskiego gospodarstwa narodowego.

— Co Panowie myślą o naszej sanacji Skar­
bu?

—• Oczywiście, dokonaliście wielkich rzeczy. 
£resztą nie możemy tu zbyt wicie mówić, biorąc 
pod uwagę, iż plan sanacji opracowany został 
wespół z naszym rodakiem Sir Young*em. Oso­
biście podziwiamy p. Grabskiego. Wielki to mąż 
etanu i wiele mu Polska teraźniejsza ma do za­
wdzięczenia.

— Czy świat finansowy Angiji dobrze zna 
Polskę dzisiejszą?

—  O tyle, o de. Polityczne ryzyko stale 
Jeszcze zajmuje umysł angielskiego finansisty. 
Potrzebna, tu. jest bezstronna i taka rzeczowa 
•propaganda polska, by odpowiednio uświado­
mić Financial City o stanie i rozwoju gospo­
darstwa polskiego w szczególe, a spraw połi- 
ifcyczoo-państwowych wogóle. Kroki w tej mie­
cze Polska stanowczo zro-bić powinna.

—  Jaki© zdanie Panów co do bezpośrednich 
stosunków bankowych Londyn—Warszawa?

—  Jest kwestją bardzo żywotną dla lepsze­
go rozwoju stosunków gospodarczych obu kra­
jów, by taki bezpośredni kontakt między ban­
tami obu państw stworzyć. Wszelkie pośro&ni- 
fcftwo Berlina, czy jakiegokolwiek bądź innego 
maklera finansowego, rozwój tych stosunków 
tylko tamować będzie.

— Czy udzieliłaby Anglia ewentualnych 
kredytów na odbudowę naszych miast jak to 
w  części - Ameryka już uczyniła?

—  Absolutnie nic nie mamy przeciw anga­
żowaniu sio kapitału amerykańskiego. Z dru­
giej strony, co jest naturalne, źe i my starać się 
będziemy dla naszego kapitału przeprowadzić

korzystne tranzakcjo i ni© opuścimy żadnej oka­
zji, o ile się tylko nadarzy.

Na iło interesuje się Anglja przemysłem 
polskiego Górnego Śląska?

—  W tej kwestji nic jeszcze mówić nie mo­
żemy. W  programie naszym leży i Górny Śląsk, 
by tam na miejscu przeprowadzić gruntowne 
badania ekonomiczne.

—  Czy nie uważają Panowie Polski, za kraj 
najbardziej pewny i korzystny dla przeprowa­
dzenia tranzakcji handlowych z Rosją?

*—i O fcranzakcjaeh z Rosją wogóle narazie 
mowy nieśna. Niewątpliwie Polska, dzięki swe­
mu położeniu, przeprowadzi wielką część han­
dlu z Rosją. Jednak i kraje bałtyckie, jak przed 
wojną, tak i teraz lwią cześć tego handlu za­
łatwią.

—  Mimo nieustalonych zupełnie jeszcze wa,- 
runków, handel z Rosją jednak się odbywa 
przecież, prędzej czy później, zupełnie się ure­
guluje. Czy więc nie byłoby wskazane już teraz 
urządzić tu w Polsce wolne składy komisowe 
wylrworów angielskich dla tern szybszego rzucę 
nia ich na rynek rosyjski, skąd też łatwiej by­
łoby kierować eksport angielski do Rosji —  za­
znacza sprawozdawca M. P.

—  W dzisiejszy cli niestałych warunkach 
sprawa ta zbyt ryzykowna do zaopinjowania. 
C ile ona stanie się aktualną, niewątpliwie 
Anglja jej odpowiednią uwagę poświęci, była 
na to odpowiedź.

—  Czy zaprojektowana linja lotnicza, Lon­
dyn—Warszawa— Kalkuta zbliża się ku urze­
czywistnieniu?

—- O tak, pracują nad tem, i w swoim czasie 
regularny ruch zaprowadzony zostanie.

—i Czy mieliby Panowie jakie dodatkowe 
oświadczenie do zrobienia?

■—i Owszem, w niektórych tutejszych pismach 
ukazał się przedruk artykułu „Yossisehe Zei- 
tung“ z dnia 26 maja b. r. o stosunku Angiji 
do Polski. Otóż, musimy » oburzeniem odrzucić 
wszelkie takie insynuacje. Nic nie jest nam bar­
dziej obeem, jak właśnie takie stanowisko. Mo­
żemy tu oświadczyć, że ani rząd angielski, ani 
parlament, ani nasza komisja gospodarcza ta­
kiego stanowiska nie podzielają. Naród angiel­
ski w tradycji starej przyjaźni obu narodów dą­
ży do zacieśnienia ściślejszych węzłów z Polsiką. 
Przyjaźń ta. chwilowo tylko, dzięki ogólno­
europejskiemu przesileniu politycznemu, zeszła 
na drugi plan. Konstatujemy z wielką przyje­
mnością, źe się zmienia na lepsze*

Preliminarz czerwcowy.
Ustalony na miesiąc czerwiec miesięczny 

preliminarz budżetowy wynosi w wydatkach 
fcwotą tSS mfifossy f zamyka się nadwyżką 561
tysięcy złotych dochodów nad wydatkami.

Z danin publicznych ma wpłynąć ogółem 
85.3 mili., z monopoli 31.2 milj. złotych. Wpły­
wy z poszczególnych danin publicznych preli­
minuje się m. i.: podatek majątkowy 15 mil!. 
Zł„ cło 30 mbj. zł. Pośród monopoli z tytoniu 
przewiduje się zyski 15 milj. zł. i ze spirytusu 
13 milj. zł. W  innych dochodach skarbu pań­
stwa zamieszczono w przewidywaniach na 
Czerwiec między iimemi wpływ z opłat eme­
rytalnych w kwocie 2 milj. zł.

Nswa linja kolejowa
BUDUJĄ JĄ ANGLICY.

Na posiedzeniu Rady ministrów w dniu 
8 b- m. zatwierdzono projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o nadaniu kon­
cesji na budowę i eksploatację kole! żelaznej 
1 prywhtnej użytku publicznego z Zagłębia 
Dąbrowskiego przez Pińczów Busk do Zwie­
rzyńca.

Projektowana kolej, ogólnej długości około 
811 kim., odpowiadająca kierunkowi wskaza­
nemu w planie rozbudowy sieci kolejowej, 
składa się z linij następujących: a) Zwierzy­
niec—Hrubieszów Wojnica—Kiwerce, wzglę­

dnie Łuck, łącznie z kupnem odcinka państwo­
wej kolei Zamość—Hrubieszów—Włodzimierz
Wołyński Wojnica; b) Chełm—Hrubieszów—
Sckał.

Za budową pomiecionej wyżej kolei, która 
Stanowić będzie Iinję tranzytową między Za­
chodem a Rosją przez polskie zagłębie wę­
głowe, przemawiają wszystkie potrzeby ekono­
miczne kraju, jak: dowóz węgla, surowców 
! produktów spoźywszych do miast i zakła­
dów przemysłowych, podniesienie przemysłowe 
miejscowości dotychczas pozbawionych komu­
nikacji kolejowej, ułatwienie eksportu i im­
portu z Rosją.

Projektowana kolej przechodzi przez tere­
ny rolniczo bogate i obfitujące w płody na­
tury; rentowność jej przeto należy uważać za 
zapewnioną sferą własnego wpływu. Przed­
siębiorstwo prywatne, które otrzymało kon­
cesję, przy pracy jednej z najpoważniejszych 
firn angielskich „Armstrong Whitworth et 
Cle” , ma możność sfinansowania niotyłko obe­
cnej budowy, ale także budowy Mnij kolejo­
wych zastrzeżonych koncesjonarjuszom na 
przyszłość.

Kapitał, potrzebny do urzeczywistnienia 
budowy projektowanej finji kolejowej, wyniesie 
około 100,000.000 złotych.

Przed dniem 15 b. m .
Obawy, jakie wobec nadchodzącego termi­

nu (15 b. m.) i niepomyślnego toku rokowań 
handlowych polsko-niemieckich ogarniają sfe- 
iy  gospodarcze, znajdują między innemi s&ójj

W  wydatkach poszczególnych minMemtw 
znajdują się następujące między innemi po­
zycje: w Mmisteistwie spraw wewnętrznych 
preliminuje się na zasiłki wojskowe 250 tyg. zł., 
oraz na walkę z chorobami i na pomoc lekar­
ską dla urzędnik ów państwowych 544 tys. zł., 
w Ministerstwie skarbu na emerytury 
cywilne przeznaczono w czerwcu 8.7 milj. zł,, 
na emerytury wojskowe 0.8 milj. zł., na renty 
inwalidzkie 9 milj. zł., na spłatę długów zagra­
nicznych 2.9 milj. zł., na spłatę odsetek od 
długów zagranicznych 3.6 milj. zł., weszció 
na bicie bilonu zagranicą 10 milj. zł.

wyraz w tem, ie wśród Interesentów polskich 
objawia się żywsze zainteresowanie czeskimi 
i austrjackimi rynkami zakujm maszyn i urzą­
dzeń technicznych. Odnosi się to zwłaszcza do 
sfer handlowych górnośląskich, które utrzy­
mywały dotąd żywy kontakt z firmami, nte- 
mieckiemi.

Taki sam objaw można zaobserwować 
i w sprawie eksportu węgla. Wobec tego, źe 
tak w sferach miarodajnych polskich, jak 
i w kołach handlowych liczą się z ewentualno­
ścią silnego utrudnienia eksportu naszego wę­
gla do Niemiec po dn. 15 b. m., czynione są 
już próby skierowania naszego wywozu do 
innych krajów. W  tym celu rozwinięto ożywio­
na działalność, celem rozpoczęcia wysyłki wę­
gla przez Gdańsk. Przedstawiciele wielu firm 
wyjeżdżają tam, aby stwierdzić na miejscu 
możliwość wyładowywania węgla. Panuje prze­
świadczenie, że w razie szybkiego posunięcia 
naprzód robót koło rozbudowy odpowiednich 
urządzeń portowych, będzie można w krótikfin 
czasie skierować większe transporty węgla do 
tego portu.

Tak więc pracuje się z naszej strony nad 
tem, aby złośliwość niemiecka, jaka ujawnia 
się w umyślnem przewlekaniu rokowań han­
dlowych, celem postawienia nas w kłopotłlwem 
położeniu, po dn. 15 b. m. nie przyniosła nam 
zbytnich szkód. m.

w —-fi--------

GIEŁDA WARSZAWSKA*

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 5.18 
i póŁ

Czeki: Relgja 24.27%, Holandja 208.90, 
Londyn 25.25, Nowy 'Jork 5.18 %, Paryż 24.75, 
Praga 15.40, Szwajcarja 100.70, Wiedeń 78-18, 
Włochy 20.65.

Papiery lokacyjne i państwowe: 6%  pożycz­
ka kemwersyjna 46, 8%  pożyczka konwersyjna 
70—71, 10% pożyczka kolejowa 90—85—90, 
4% % listy zastawne Tow. kredytowego ziem­
skiego 23.85.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

JOZEF MASS AR
Kraków, ul. Florjańska L. 15

M & m Z Y M  TOWAROW BŁAWATNYCH

p&iuca n@ Wrm%mą i Łmmt 
Nowości we wełnie m suknie \ kostjymy damskie, 
Materiały na ubrania męskie, Jedwabie, ¥©?!©, Ze­
firy, Perkate, Reosniki, Stołowa bielizna i i  d.
T o w a r  d o b o r o w y . 533 C e n y  u m ia rk o w a n e .

„Na gruzach Polski — republika rad44.
Jak żydzi walczą przeciw naszej państwowości? — 90 procent żydowskich procesów politycznych z ogółu 
rozpraw o zdradę główną. — Szeroki teren konspiracyjny. — Zasadniczym punktem programu: wojna 
domowa! — Na posterunku aż do ostatecznego zwycięstwa. — Jakie życzenia przyjęli żydzi w Polsce od

moskiewskiego związku Lenina.
Szereg procesów komunistycznych, jaMe 

rozegrały się w Krakowie przed trybunałami 
sądów przysięgłych, pozwoliły wyrobić sobie 
właściwy obraz działalności żydów około pod­
kopania bytu państwowości polskiej. Żydo- 
stwo krakowskie nie pominęło sposobności, aby 
przez niestrudzoną agitację komunistyczną na 
grancie miejscowym i najbliższych miast osła­
bić narodową spójnię, wsączyć w sfery 
robotnicze destrukcyjny pierwiastek komuni­
styczny I zatruć je zgniłą atmosferą sowiecką.

Rzućmy okiem na okres ubiegłych dwóch 
lał, a przekonamy się, że rozprawy polityczne 
w sądzie krakowskim posadziły na ławie 
oskarżonych niemal wyłącznie żydów 1 to albo 
za zbrodnie zdrady głównej z par. 58 u. k., 
albo za szpiegostwo —  par. 67. Cała kollekcja 
obwinionych, to w 90 proc. żydzi, reszta in­
nych' narodowości, główinle Białorusini, jak 
Szynkaneńko i Fedorosw.

Od roku 1923 skazani zostali w sądzie kra­
kowskim za zbrodnię zdrady głównej przez sze­
rzenie agitacji komunistycznej: Bernard Ro­
senbaum na 2 lata ciężkiego więzienia (sąd 
apelacyjny podniósł karę do 4 lat), Hiiseh 
Glucksmam na półtora roku (sąd apelacyjny do 
3 łat), Józef Drucker na 1 rok (sąd apelacyj­
ny do półtora roku), Zygmunt Matzner na 
2 lata (2 i pół), Samuel Sperling na 15 miesię­
cy (21 mieś.), Szaja Kinderman f. Bar na pół­
tora roku (2 lata), Samuel Markus na 1 rok, 
Menasche Griinspan na 8 lata, Jakób Mindel- 
griin f. Fensterbein na 2 lata ciężkiego wię­
zienia. Za zbrodnię szpiegostwa na rzecz Rosji 
sowieckiej (par. 67) zostali skazani: Samuel
Piekar na 8 lata ciężkiego więzienia, Jakób 
Pinkes Scharf na półtora roku, Chaim Szapira 
na 8 lata, Jetti Fickerówna na 1 rok, Golda 
f. Eugenja Spatzner na 1 rok, Izrael Kónigs- 
beig na 4 lata, Lejzor f. Leon Holzor f. Umger 
na 1 rok ciężkiego więzienia. W dwóch wypad­
kach odstąpiono sprawy innym 6ądom, a to 

odniesieniu do Chaama f. Zieseera, Marko­
wicza I Ohaima Oheskaela Goldblatta f. Kan- 
nera. Nadto w śledztwie policyjnem, względnie 
sądowein, pozostawali pod zarzutem zbrodni 
politycznych: Jakób Józef Neufeld f. Silber- 
stein, Samuel Markus, Izrael Rosengarten, Ja­
kób Chaim Kornblum, Róża Rosenbaum, Salo­
mon Jacbimowicz, Salomon Kńhnreich’ f. Kauf- 
man, CMel Butkowski, Jakób Weosser, Mendel 
f. Eissen Korablum, Szymon Sperling, Markus 
Glucfcsman, Oskar Berkowicz, Izak Rotten­
berg, Drknger f. Herman Federgrttn, KÓnig 
f. Hersełi Arom Zommemame, Chaim Rudel, 
Leon Holzer f. Unger i Salomon Roth f. Na- 
gler. Ogółem sądy krakowskie zasądziły 
w ostatnich dwóch latach 16 żydów na łączną 
ilość 35 lat i 8 miesiące ciężkiego więzienia. 
W śledztwie policyjnem, względnie sądowem 
pozostawało 21 żydów.

Warto przypomnieć, co wykazały rozprawy, 
względnie śledztwa sądowe. DowSodły one 
w pierwszej linji, że żydzi wykorzystywali 
skrupulatnie każdą chwilę dogodną dla wy­
wrotowej roboty, a więc strajki robotnicze 
w fabrykach i różnego rodzaju zakładach 
przemysłowych, strajki rblne, manSfeetacje ro­
botnicze (głównie 1-majowe), uroczyste obcho­
dy w Rosji sowieckiej, które chcieli święcić 
i u mas, przesilenia gospodarcze, wogóle wszel­
kie zdarzenia w państwie, wymagające szcze­
gólniejszej spójności wewnętrznej 1 panowania 
nad sytuacją. Jeżeli idzie o Kraków, to mo­
mentem takim były wypadki 6 listopada, po 
których należało oczekiwać dużego taktu od 
rządu z jednej strony, a znowu z drugiej zim­
nej krwi i panowania nad sobą społeczeństwa, 
by uniknąć katastrofy więżących chmur. Tego 
rodzaju kryzysy ogólno-państwowe stwarzały 
dla wrogich nam elementów żydowskich naj- 
podiarfmiejszy grunt do judzenia robotnika, pod­
trzymywanie w nim zapalnego materjału straj­
kowego, pchania go do czynów nieobliczal­
nych, szerzenia popłochu, rozpuszczania fał­
szywych wiadomości i t. d. I tL d.

Poza doraźnemu wystąpieniami agitatorów 
komunistycznych, stałe jaczejki żydowskie 
rozwijały nai szeroką skalę akcję propagandy 
haseł bolszawięklch wśród młodzieży żydow­
skiej bądźto drogą tajnych konwent yklł i agi­
tacyjnych przemówień, bądźteż drogą kolpor­
tażu broszur, piani ulotnych i odetzw, wszywa­
jących do rewolucyjnej walki przeciw obecne­
mu ustrojowi państwa I wprowadzenia rad 

[ robotniczych na wzór sowieckich urządzeń
'społecznych. Rotewinęli ożywioną działalność 

Zamknięcie giełdy. Paryż 84.65, Londyn j agitacyjną w Krakowie i na prowincji, two- 
25.07%, Nowy Jork -5.16, Włochy 20.45%, Ber- rzyli koła, kółka I sekcje, powstały czerwone 
lin 1.229, Wiedeń 72.70, Praga 15.30, Warszawa J frakcje młodzieży żydowskiej przy związkach

żydowską w zakonspirowane związki i obmy- 
śliwano program- działania.

Najdogodniejszą drogą do prowadzenia 
propagandy komunistycznej okazał się kolpor­
taż bibuły komunistycznej. Stosy broszur 
i odezw ściągnięto z Rosji sowieckiej po to, 
aby znalazły się w centrach robotniczych 
i w armji polskiej i wprowadziły ferment. 
O czernie mówią to książki? Autorzy nie owi­
jali celu w bawełnę. „Wobec niebezpieczeń­
stwa, grożącego klasie robotniczej od obecne­
go ustroju państwowego •—• czytamy w jednej 
z przychwyconych broszur —  należy nieustan­
nie, niezmordowanie, wszystkiemi siłami przy­
gotować wojnę domową. Idea wiojny domowej 
powinna stać się centralnym punktem progra­
mu ruchu robotniczego. Zbyt wiele jeszcze 
pozośtało na świeci© takiego, co powinno być 
zniszczone ogniem i żelazem dla wyzwolenia 
klasy robotniczej. Należy więc użyć tak poży­
tecznych (!) narzędzi śmierci i zniszczenia, ja* 
kiemi są karabin i działo, przeciw swojemu 
rządowi i swojej burźuazji“ . „Klasy pracujące
wszystkich krajów   woła inna odezwa —
muszą zgrupować swoje szeregi wokół twier­
dzy międzynarodowej rewolucji —  Rosji so­
wieckiej, uważając za punkt wyjścia anarchję, 
prowadzącą do zaprowadzenia dyktatury pro- 
letarjatu”. Bo, jak jedna z ulotek tłumaczy, 
powstanie mas pracujących obali ustrój bur- 
żuazyjny i zaprowadzi na gruzach państwa ka­
pitalistów i obszarników — robotniczą kumu- 
nę. w której ziemia i fabryki przejdą na wła­
sność M u , a władza znajdzie się w ręfkaeh 
proletarjatun.

Powyższe zasady, głoszone w kolportowa­
nych odezwach, znalazły wśród żydostwa gor­
liwych propagatorów. Chwycili się tej roboty 
z całą żywiołową nienawiścią do państwowości 
polskiej, na której pasożytują i niecną konspi­
rację prowadzą do dnia dzisiejszego. Pod jaki­
mi pozorami ukrywali formy walki wewnętrz­
nej przeciw państwu, wykazały dobitnie roz­
prawy krakowskie. A  więc najprzód nadali 
każdym tajnym stowarzyszeniom charakter ze- 
hrań zawodowych, głównie rękodzielniczych 

rzemieślniczych, bo mów kulturalno-oświar 
towych, jak‘ sekcje bibljoteczne, wycieczkowe, 
a w wielu wypadkach używali dla zebrań ko­
munistycznych  firm towarzystw sportowych.
Znane są wypadki jak konspiratorzy z Kazi­
mierza urządzali tajne zebrania w schroni­
skach sierót żydowskich, aby zmylić czujność 
władz. Trudno przytoczyć całe zastępy 
„Jugemdowców“ , niepodobna omawiać szczegó­
łowo istoity oigaamacji „pracowników I pra- 
cowniczek igły” i wszelkich innych zawodów 
żydowskich o charakterze wybitnie antypań­
stwowym. Niema miejsca na bliższe przypo­
mnienie faktów, jak to żydowscy organizato­
rzy jacizejek komunistycznych ściągali gromad­
ki uczniów z Kazimierza i Stradomia, uświa­
damiali ich seksualnie i obdarowywali porno­
graficzną lekturą, aby zdemoralizować duszę 
dziecka i uczynić ją na przyszłość podatną do 
wszelkich demoralizujących i rewolucyjnych 
poczynań. Recepturę kształcenia prowodyrów 
komunistycznych od deprawacji duszy dziecka 
przejęli od sowietów.

Jak wygląda działalność żydów w Polsce, 
świadczą najlepiej urywki tajnej korespon­
dencji między związkami komunistycznymi 
w Rosji sowieckiej a organizacjami żydowskle- 
mi u nas. Centralne biuro żydowskiego zwią­

zku młodzieży komunistycznej w Polsce wy­
nurzało się w ten sposób w jednym z przychwyć 
ccnych listów —  wobec leninowskiego zwią­
zku żydowskiej młodzieży w Moskwie:

„Posiadamy we wszystkich centrach 
robotniczych i w całym szeregu miast i mia­
steczek sekcje młodzieży i młodzieżowe 
frakcje czerwone w związkach zawodo­
wych. Nie bacząc na różne represje, mo­
żemy zupełnie objektywnie stwierdzić, iż 
sympatje najszerszych mas żydowskiej mło­
dzieży są po naszej stronie. Będziemy stali 
na posterunku i walczyli, póki ale osiągnię- 
my ostatecznego zwycięstwa’1.
W  innych listach, informujących związek 

leninowski o postępach akcji wywrotowej 
w; Polsce znajduje się następujący ustęp:

„Podstawą pracy komunistycznej w Pol- 
«ce są koła i sekcje żydowskie, liczące bez­
względną większość członków żydów i gru­
pujące dookoła siebie szerokie warstwy 
młodzieży. Ilość kół wojskowych wzrosła, 
nawiązano liczne kontakty, kolportuje się 
bibułę’*.
Wobeo tak „pocieszających“ wiadomości, 

organizacja żydów w Polsce otrzymała z Mo­
skwy następujące pismo:

„Życzymy wam, drodzy towarzysze, po­
myślności w pracy, zwiększenia się wa­
szego związku, wzmocnienia zwartości sze­
regów, rychłej zguby burżuazyjnej Polski 
I Jak najszybszego utworzenia na Jej 
gruzach Polskiej Republiki Rad**.

List kończy się uwagami:
„Cały prołetarjafc musi pamiętać o swoich 

bojówtnakach, musi opiekować się nimi, mu­
si walczyć o wypuszczenie więźniów; zor­
ganizujcie opiekę nad uwięzionymi towa­
rzyszami*’. Dr A. M.

Zycie sportowe.
Lwów—Kraków. Jak było do przewidzenia, 

zawody te wzbudziły olbrzymie zainteresowa­
nie, o czern świadczy silna przedsprzedaż bi­
letów. Cały świat sportowy przywiązuje d f 
meh cenną wagą, gdyż mają one wykazać, 
który z ośrodków piłkarskich w Polsce jest 
najsilniejszym.

Jak .wykazuje historja rozegranych przez 
powyższe miasta zawodów, Kraków na 13 
spotkań wygrał dotąd 7 razy, przegrał 4, 
a wyników remisowych uzyskał 2, stosunek 
zaś bramek opiewa 80: 17 na jego korzyść. 
Ponieważ skład Lwowa obejmować będzi© gra­
czy „BogouP, której udało się przesunąć roz­
grywkę i  Wartą (Poznań) i Hasmonei, a obec­
na forma mistrza Polski, po pięknem zwycięż 
stwle mad Amatorami (Wiedeń), jest bardzo
wysoka   należy się spodziewać pięknej
i emlocyjinerj gry. Jakkolwiek szanse Lwowa 
tym razem są bardzo poważne, to jednak nie 
ulega wątpliwości, że drużyna Krakowa do­
łoży wszelkich starań, by honorowo bronić 
barw grodu podwawelskiego.

Najtańszą polską książką
Jest

BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO
40 groszy, w prenumeracie 65 groszy,

w sprzedały pojedyAczej kosztuje tom zawierający ISO  stron 
druku w trójbarwne! okładce.

skiego, Kazimierza Tetmajera i w. i.
B IBLIO TEKA  D O N U  POLSKIEOO jest naprawdę najtańszą książką, 

gdyż kosztuje kwartalnie (9 tomów) 3 zł. GO gr., półrocznie (18 tomów) 
7 zł. 20 gi%, rocznie (36 tomów) 14 zł. z przesyłką do domu, wychodzi 
3 razy w  miesiącu.

Całoroczni prenumeratorzy otrzymują w  końcu roku o zd o b n ą  szafką na 
książki darmo.

Prenumeratę wpłacać należy na konto P. K. O. Nr. 9779).
B IBLIO TEKA  DOM U PO U K iEO O , W arszawa, Now ow iejska 27.
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Uroczystości przy zakończeniu roku szkolnego.
Karat ©rjum ©kńęgTj szkoMeg© w Krakowi© 

p-ole-cilo Dyrekcjom szkół średnich i powszech­
nych przygotowani© programu uroczystego za­
kończenia; nauki w bieżącym roku szkolnym. 
Kuraterjićn zaleca między innymi urządzenie 
wystawy ryswwków I robót ręcznych; program 
nroczyste^cl ma ahejmowad: nabożeństwa, przo- 
inówienie? kierownika szkoły, Śpiew i deklama­
cje młodzieży, odczytanie najlepszej pracy abi­
turienta opuszczającego Zakład | ewentualne

rozdani© nagród wybitniejszym uczniom.
Fozatem jest przewidziana uroczyste poże­

gnani© absolwentów gimnazjalnych ł seśnina- 
rjałnych przy rozdawaniu świadectw; dojrzało­
ści, w obecności całego Zakładu.

Również I rozpoczęci© roku szkolnego bę­
dzie się odbywać w uroczysty sposób przy u- 
dzial© kół rodzidel&kick, oraz 'przedstawicieli 
miejscowych władz państwowych.

Z  pod HI Mostu do Za k ła d u  Braci Albertów.
/., Na skutek poruszenia przez prasę sprawy 
eksmitowanej rodziny Zakrocjkicb, która przez 
Jdłka ty^etioł obozowała pod HI. mostem, na 
bulwarach (wiślanych, władze miejskie wydały 
V.arcśzde Wczoraj odpowiednie zarządzenia* Ma­
gistrat w porozumieniu z Dyrekcją policji pole- 
<yX wczoraj w południe usunięcie rodziny Za- 
krodddi z bulwarów i umieszczenie bezdom­
nych w schronisku Braci Albertów przy ul. Ska­
wińskiej. : \ j b ■
i [Po godz. 2 po południu zajechał na bulwar 
jpod III. mostem wóź magistracki % dwoma woź­
nymi. którzy w obecności komisarza obwodo­
wego i przy asyście posterunkowych załadowali

« = £

rzeczy Z&knockich i odwieźli j© do składu miej­
skiego na pl. Jabłonowskich. Zakrocka ni© 
chciała zgodzić się na odwiezienie rzeczy diO ma­
gazynu, co wywołało zatarg z posterunkowym 
policji Dopiero na skutek interwencji komisa­
rza obw, pozwolono Zakrockiej na umieszczani© 
pościeli w mieszkaniu jej znajomego przy ul. 
Kącik. M Socki i starszy syn, uczeń szkoły po­
wszechnej nie byli obecni przy usuwaniu rzeczy 
z pod mostu, skutkiem czego do schroniska 
Braci Albertów odprowadzono tylko Zakrocką 
z trojgiem dzieci

Niezwykłej scenie’ przypatrywały się z mo­
stu 1 z bulwarów tłumy publiczności.

NOWE OPŁATY ZA PRĄD ELEKTRYCZNY.

Na konferencji magistrackiej uchwalono wy­
stawianie rachunków prądowych, począwszy od 
okresu Y-gO w złotych, zamiast jak dotychczas 
w kilowatgodzinach obrachunkowych. Jedno­
cześnie ustalono następujące ceny prądu, po­
cząwszy od okresu Y-go za T kwłL: lokale 
70 gr., mieszkania prywatne 60 gr., motory 
! gmina 80 gr„ tramwaj 9 gr. Czynsze za .elefc- 
tromierze ustalone zostały, jak następuje: do 
6 kwil. 1 zł., do 20 kwhi. 2 zł., do 50 kwfi. 
8 zł., powyżej 50 kwh. 4 zł. miesięczniki

  o -
Kraków, 7 czerwca. 

N i e d z i e l a  7: Roberta.
F o n i e d z i a ł e k  8: Medarda. 
P o n i e d z i a ł e k  8: Wschód słońca o godz.

3.41, zachód o 20.17* : •
Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCL 

(Posiedzenie Wydziału filologicznego 'odbędzie 
się w poniedziałek 8 b. m. o godz. 6 po połu­
dniu. Porządek dzienny obejmuje: czł. «T. Kal­
lenbach: Jułiniez i Pankracy w podziemiach 
(weneckich', prof. H. Gaertner: deklinacja tema­
tów na—a—i—ja— w języku polskim do koń­
ca XVI. wieku, dr. J. Krzyżanowski: romans 
pseudo-lrstoryczny w Polsce w. XVI* i prof. C, 
Ręcherski: Polska wyjmował sojmiowa czasów 
Zygmuntowskich. •'*1

W  35 LAT PO MATURZE. Onegdaj obcho­
dzili abiturjenci gimnazjum (DI) Sobieskiego 
z 1890 roku Sodą rocznicę matury* Z 81 ży­
jących przybyło na zjazd 15, a mianowicie: 
Dr J. Batko, st'. lekarz województwa krakow­
skiego, M. Burzyński, prof. gimn. w Rohaty­
nie. Dr L. Fiirbek, st. lekarz koleji państw. 
,w Tarnowie, R. Jordan, urzędnik Tow. Wzaj. 
Ubezp., Dr W. Krzyształowicz, radca kol. 
państw. 5 dyr. depart., Dr A. Iiebling, adwo­
kat, Dr M. Łeinkram, lekarz, Dr Fr. Mussil, 
adwokat i prezes Tow. kat. właśo. realności m. 
Krakowa i gmin przyłączonych, Dr I. Nycz, 
radca kolei państw., Dr St. Okędld, podeokr. 
stanu w Minist. oświaty, S. OchońsSd, em. dyr. 
kancelarii sądowej, Dr A. Oprych, naczelnik 
iwydz. Izby sic arbo wej w Łodzi, ks. kan. Pa- 
pesch, proboszcz w Gilowicach, K. Rozdajczer, 
właśc. dóbr i St. Zakrzewski, właśc. dóbr. 
Z profesorów z 1890 r. Wzięli udział w zjeździe 
dwaj żyjący profesorowie, a mianowicie: były 
gospodarz prof. Andrzej Jaglarz i dyrektor 
Józef Winkowski. Po wzajemnem powitaniu 
eię w dziedzińcu Bibljoteki Jagiellońskiej i po 
Mszy św., odprawionej przez ks. -kan. Papeecha 
w kościele 00. Karmelitów na Piasku, udali 
się jubilaci do gimnazjum przy uh Sobieskiego, 
gdzie do zebranych przemówił serdecznie były 
gospodarz, prof. Jaglarz i odczytał katalog.

Po wspólnej fotografji, podejmował Dr Fr.
MussK wraz z żoną profesorów i kolegów 

śniadaniem*
REORGANIZACJA NAUKI W  SZKOŁACH 

DOKSZTAŁCAJĄCYCH. Wczoraj po południu 
odbyło się w magistracie posiedzenie w sprawie 
reorganizacji nauki w Wieczorowych szkołach 
doikształcających. Uchwalono nowy program 
nauki, który zostanie przedłożony Kuratorjum 
do zatwierdzenia;.

ILE KRAKÓW ZUŻYWA WODY? Według 
zaslągniętyeh przez nas informacyj, konsump­
cja wody * wodociągu miejskiego w m. Kra­
kowie wynosiła w roku 1924 —> 7,996.372 m*. 
Średnia Ilość wody wypompowanej miesięcznie 
wynosiła (666.864, zaś dziennie 21.098 m8. Ma­
ksymalne zużycie wody wykazał 26 wrzesień 
(27.554 m*), zaś minimalne zużycie dzień 29 
grudnia (17.317 m8). Przy 185.000 ludności 
m. Krakowa wypada na jednego mieszkańca 
przeciętnie 118.4 1. wody dziennie.

REKONSTRUKCJA I BUDOWA ULIC. Biu­
ro drogowe prowadzi rekonstrukcję ul. Kazi­
mierza Wielkiego, ul. Czarnowiejskiej, Aleji 
trzech Wieszczów i ul. Szlak, gdzie wybudo­
wano nowy chodnik betonowy na przestrzeni 
między ul. Krowoderską a ul. Długą. Z nowych 
ulic budowane jest przedłużenie uł. Św. Wa­
wrzyńca* Przy powyższych oraz innych drob­
nych konserwacyjnych robotach w obrębi© car 
łego Krakowa, m. L. przy układaniu krawęż­
nika i ścieków koło nowych plant Dietłow- 
skich, zajętych jest 470 ludzi i 70 fur.

ĆWICZENIA APLIKACYJNE OFICERÓW 
REZERWY, urządzone przez Związek oficerów 
rezerwy, rozpoczęły się we środę ogólnym wy­
kładem kp i Kępskiego. Zainteresowanie wśród 
członków duże, co objawiło się w licznem przy­
byciu na wykład. Następne wykłady wraz z po­
kazem odbędą się w każdą środę o godz* S-tej 
po południu na placu ćwiczeń, w razie deszczu 
o godz. 7 w sali Kasyna oficerskiego,

O ZGŁASZANIE WOLNYCH MIEJSC 
W  FABRYKACH. W. ,̂ Monitorze Polskim44 Nr. 
128 t  dnia 4 b. m. pojawiło się zarządzenie 
Min. pracy i op. spsoŁ z dnia 15 maja, nakła­
dające na pracodawców obowiązek zawiado­
mienia państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy o każdem wolnem lub nowo absadzonem 
miejscu* Zarządzenie to wchodzi w życie 
z didem 14 b. m. J dotyczy w województwie 
krakowskiemu m. Krakowa, m. Białej, pow. 
chrzanowskiego: .i ośwlęcatmskiegb. Powyższe 
zawkdoimiejnia pracodawcy mają przesyłać do 
Państwowego Urzędu pr.ośrednictwa pracy 
w Krakowie, Białej 1 Oświęcimiu.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO­
WIE w czasie od 31 maja do 6 czerwca b. r. 
przedstawiał się następująco: na szkarlatynę

zachorowało 10 osób (w tem 2 obce), na mumsa 
2, na malarję 1 (obca), na dur brzuszny 1, na 
czerwonkę I  (obca), na ospę wietrzną 5, na 
odrę 5.

ZJAZD BRACTW STRZELECKICH W KRA­
KOWIE. Sekcja kwaterunkowa zjazdu zwraca 
się z prośbą do mieszkańców m. Krakowa, 
chcących wynająć pokoje za opłatą na dzień 25 
do 80 czerwca na zjazd, o zgłoszenie wolnych 
mieszkań do sekretarza sekcji p. Stanisława Pa- 
trońskiego, firma Rudnicki, Rynek linja A—B.

CZERWCOWA KADENCJA SĄDU PRZY­
SIĘGŁYCH. W poniedziałek 8 b. m. rozpoczy­
na się w krakowskim sądzie okr. karnym letnia 
kandencja sądu przysięgłych rozprawą prasową. 
W kadencji tej zostały rozpisana między innemi 
rozprawa o nadużycie władzy urzędowej prze­
ciw podkom. policji Kozubowsłucmu, wywia­
dowcy Buryłe, oraz ich spółnikom Grtinfeldowi 
i Neufeldowi (15 i 16 czerwca), rozprawa prze­
ciw PiębolsSńskiem-u o zamordowanie żony i t. d.

ŚLEDZTWO PRZECIW B. DYR. BANKU 
CUKROWNICZEGO W Krakowie Drowi Gro­
towskiemu zostało onegdaj ukończone, a akta 
odesłane do prokuratury. Przedłużenie się 
śledztwa było spowodowane dochodzeniami 
prowadzonemi w Poznaniu w drodze rekwizycji. 
Jak wiaomo, Dr Grotowski stojąc na czele filji 
poznańskiego Banku cukrowni w Krakowie, 
dopuścił się znacznej malwersacji W ubiegłym 
tygodniu odbył Grotowski głodówkę w więzie­
niu podobno na znak protestu przeciw prze­
dłużeniu śledztwa.

 -o -—<
Zawiadomienia J komunikaty.

OSTATNIA IMPREZA „HELJONU” . We
czwartek dnia 11 b. m. o godz. 7 wieczorem 
w Uniwersytecie Jagiełl. (sala Kopernika) od­
będzie się odczyt- znanego poety-kcljoniety^ Je­
rzego Brauna, p, t. „Z nad Nilu, Jordanu i Bos­
foru44 (wrażenia- z podróży), Sądzić należy, że 
ten niezwykle interesujący odczyt, który bę­
dzie równocześnie osiatniem wystąpieniem na 
zewnątrz Koła Art.-Iit. „Heljon44, ściągnie 
tłumnie publiczność. Kasa od godz. 6 _7  wiec z. 
u wejścia na salę.

KSIĄŻKI DLA KAŻDEGO. Bezsprzecznie 
dła każdego są przeznaczone książki „Bibljo­
teki Domu Polskiego4’, o których wspominali­
śmy w poprzednim numerze. Jak z nadesła­
nych tomów wynika, (książki są tak dobierane, 
by były dostępne dla wszystkich ludzi czyta­
jących, by stanowiły rozrywkę, a z rozrywką 
łączyły pożyteczne, „Bibljoteika Domu Polskie­
go” wprowadza czytelnika w bogactwo naszej 
literatury narodowej, dająo rzeczy najcenniej­
sze, stanowiące o polskiej wielkości kultural­
nej i cywilizacyjnej.

Przeważnie wydawane są powieści, jednak*
że   jak zapowiada wydawnictwo poza
powieścią wydawane będą dziełka’ popularno­
naukowe, zaznamiające czytelnika w sposób 
wyczerpujący z dzisiejszym stanem wiedzy 
ogólnoludzkiej.

Śmiało wi§c powiedzieć możemy, że to 
istotnie książka;, którą czytać powinien każdy.

FESTYN NA PÓŁKOLONJE I  KOLOKJB 
WAKACYJNE odbędzie się w Sportowym Sta- 
dj-onie wojskowym (u wylotu Błoń) dziś, 
w niedzielę (w razie niepogody na przyszłą 
niedzielę) o godz. 2 po południu* Komitet nie 
szczędził pracy, aby wesołym programem ścią 
gnąó jak (najwięcej uczestników zabawy, w -cza­
sie której przygrywać będzie kilka muzyk. 
Dla dzieci komitet urządził osobne, wesołe 
rozrywki. Bufety po cenach przystępnych, obfi­
cie zaopatrzony.

WYCIECZKA DO BIELAN. Żegluga Pol­
ska S. A. urządza w dniu 7 b. m. wycieczkę 
do Bielan galarami. Odjazd z placu Groble 
o godz. 3 po południu, odjazd z Bielan o godz. 
8 iwieczorem. • i

Repertuar Teatru i-i. J. Słowackiego.
Niedzielą po południu: „Skąpiec44 (gościnny 

występ Ł. Solskiego).
Niedziela wieczór: „Mieszczanie44 (gościnny 

występ L. Solskiego).
Poniedziałek: „Mieszczanie1* (gościnny wy­

stęp L. Solskiego).
Wtorek: „Mieszczanie”  (gościnny występ

Ł. Solskiego).
Środa: „Zemsta44 (gościnny występ L. Sol­

skiego)*

Repertuar krakowskiej Operetki Nowolcl
i&ó- ' ; : Rajska 12:';

Niedziela po południu: .JSTccna ćma44. ( .
Niedziela wieczór: „Dzidzi44 (występ gość. J. 

Kozłowskiej i Ludwika Sempolińskiego).
Poniedziałek: „Hrabina Marim” (występ 

gościnny Janiny Kozłowskiej i Ludwika Sem­
polińskiego).

Repertuar teatru „Bagateli".
Niedziela po południu: „Simona jest już ta­

ka44 (ceny zniżone). . 1
Niedziela wieczór: „Yoshywara44 (występ 

Ireny Solskiej).
Poniedziałek: „Yoshywa-ra44 (występ Irenr 

Solskiej*). 7 ' ~... Ł*;.

REPERTUAR KINOTEATRÓW: r ’ ł'*
KINO WANDA: „Zwierciadło duszy ko­

biecej44.
SZTUKA: „We dwa ognie’4.
UCIECHA: „Skandal w noo poślubną4’, 'i -
PROMIEŃ: „Błyskawiczny Upiór44.
NOWOŚCI: „Obiecana Ziemia44.
WARSZAWA: „Mnie nie kupisz za ple-

niąidze’4.
REDUTA: „Genjusz, czy zbrodniarz?1̂  .

-------o -— i

Komunikaty teatrów krakowskich,
OPERETI\A NOWOŚCI. Znakomita operet­

ka Stdza „Dzidzi44 z występem gościnnym J. 
Kozłowskiej i L. Sempolińskiego, potu^órzoną 
będzie dziś w niedzielę o godz* 8 wieczorem. 
W  poniedziałek 8 i wtorek 9 b. m. o godz. 8 
wieczór niezrównana operetka S. Kalmana 
„Hrabina Marka41 % p. KraimerówHą. Partję Li­
zy kreować będzie J* Kozłowska^ a Żupafna 
L. Sempoliński, reszta obsady bez zmiany.

0 miejsce dla Poiski w Radzie Ligi N.
„Ecłair4< pisze: „Dla zrównoważenia niedo­

godności, z jakiemi jest połączone ewentualne 
wejście Niemiec w skład Rally l ig i Narodów, 
istnieje tylko jeden sposób, & mianowicie ró­
wnoczesne przyjęcie do tejże Rady Ligi w cha­
rakterze członka stałego jakiegoś innego pań­
stwa, którebyr było dla Francji jej wiernym i od­
danym przyjacielem, a któreby liczbą swej lud­
ności i bogactwem wyróżniało się, jakp wielki 
naród. Takie warunki posiada jedna tylko 
Polska44.

Jest to punkt widzenia francuski. Odpowia­
da on w zupełności —■ polskiemu. Wejście bo­
wiem Niemiec do Rady Ligi Narodów dła Pol­
ski będzie znakiem, że nfabezpieezońsiwp wzma­
ga się. Łatwo zrozumieć, iż© niemiecki delegat 
(będzie wyzyskiwał wpływy f znaczenie swojego 
kraju nie na korzyść Polski f nie na korzyść 
Francji. Czuje to obecnie Francja;* Stąd życze­
nie pewnych kół, by do Rady Ligi wprowadzić 
przedstawiciela Polski

Rozmaitości literackie.
NOWA POWIEŚĆ WELLSA. Słynny powf©- 

ściopiearz angielski, H. G. Weillfl, napisał nową 
powieść p. t* „The Corning ©f Sargon44. Z ty­
tułu tego wynikałoby, te Wells, odznaczający 
się w powieści współczesnej i 8 ta wszy się sła­
wnym w powieści przedewszystMem przyszło­
ści, sięga obecnie w przeszłość. Sargon bowiem 
był królem Asyrji, tym, który zniszczył króle­
stwo Izraela i odbył wojenne wyprawy do 
Egiptu, Amnenji i Chałdei. Nowa powieść 
zaćmie się drukować w lipcu w jednym 
z dzienników londyńskich.

Nadesłane.
Podziękowanie.

• Wszystkim, którzy nieśli pomoc w ciężkiej 
chorobie naszemu bratu, ś. p. ks. Drowi Micha* 
łowi Pęckowskiemu, w szczególności: JWPanu 
Prof.. Rutkowskiemu, WPanom Lekarzom kii* 
niki chirurgicznej, Wbnemu Ks. Janowi Piwo­
warczykowi i PP. Tadeuszom Kasie wieżom; 
wszystkim, którzy oddali Zmarłemu ostatnią 
przysługę, w szczególności: Najprzewiełeba«;
Ks. Biskupowi Adamowi Sapdeie, Ks. Ddeka- 
ncwi Archutowskiemu, Ks. Prof. Bystrzonow* 
skiemu —  składają najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać44 Jag ] Wincenty Pęckowscy.

■ S. A.

K R A K Ó W
FA B R YK A  C ZE K O LA D Y

Sklepy Linia AS- i CO
Poleca w  wielkim wyborze

CZEKOLADĘ
znaną z© swej dobroci.

J CODDOCODOGOD DOOGODOO

Doskonal© gatunki

POŃCZOCH daskich
i

litnitili litiiit i ikfrkne
Krawaty męskie

poleca

Kraków, Rynek 5.

„RESTAURACJA ZWIĄZKOWA JOZEFA11 9.

Dla wycieezek t P . T. przejezdnych obszerne widne sale, duży cienisty ogród.

MENU z S dań zł. 1*20. «-■■■ PIWO OKOCIMSKIE.
I n s k e m l t a  w y r d & u  w la s n @ «g o . 83)

Doborowa kuchnia czysna od 7-itiej rano do godz. 12-tej w  nocy.
Obfity hufoS. Potrawy 1 napoje po cenach bardzo przystępnych. Obfity bufet.

Msammaissim

I s t n i e j ®  p r z e s z ł o  l O O  l a t  I
Odznaczona IS-stu premjami, 2-ma nagrodam i państwowymi, fl-ma złotymi medalami*

Ceny nafnltszai

© i L i w n i a

DZWONÓW
l i *  S M n

w  B ia łe j Małopolska
Poleea dzwony w dowolnych 
wiolkoścfaoh f tonach o nlo« 
dośclgnionej Jakolci mater- 
Jału, ozystońoi głosu tak ze­
społów jak I poje dyń szych 

dzwonów.
Odlewa zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji 

do jui istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemon- 

tówuje stare systemy na nowe.

Warunki spłaty dogodne!

I^SjespocSyiil wiejska w 
^bs średnim w eku, z wie­
loletnią praktyką, znająca 
się na gospodarstwie wiej- 
skiem 1 na kuchni, po­
szukuje natychmiastowej 
posady najchętniej na ple- 
banji. Łaskawe zgłoszenia 
do: Franciszka Motyka, 
wieś Mała Żabnica poczta 
Węgierska Górka. 971

Efektr. Lampy
HKKAK&Sr* Imż. A  •JastFZĄfcskl
SŁAW K O W SKA 80. TE LEF. 2048.

■ — - Iiustr. cennik za nadesŁ 60 gr. —
Dk urzędników państwowych i prywatnych

n a 6  m ies. sp ła iy . soo

W a łn . dla P a * ! W ałna dla P a * I

Pracow nia Strojów damskich 
la n a  K alafarsklego
viKrakowie, ul. Szewska 12.

Wykonuje kostjumy, płaszcze, suknie spacerowe i wie­
czorowe t  n a iśW S sź s sy c h  sasedaSe. — Ceny zni­

żone. 835

r. dz. KI — 36470/1925.
W myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Monitorze 

Polskim"' „Tygodniku Dostaw", „Przeglądzie Techni­
cznym", „Czasopiśmie Technicznem" rozpisuje się 
publiczny przetarg na wykonanie budowy magazynu 
towarowego w Spytkowicach km. 22,09 szlaku Kra- 
ków-Oświęcim.

Plany, warunki wykonania budowy i inne załą­
czniki można przeglądać a formularze ofertowe i ko­
sztorysowe nabywać od dnia 25 maja 1925 w W y­
dziale III (Progowym) drzwi Nr. 187. Dyrekcji Ko- 
leji Państw^ w  Krakowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpóźniej do 
dnia 18 czerwca 1925 godziny 12-tej w  południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 13 popoł.
W  Krakowie, dnia 29 maja 1925. P78

DYREKCJA KDLEJI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE.

Kursa naukowa „WIEDZA**
pod oscbtstem kierów, prof. Bogusława Butrymowie** 

Kraków, SSttsSeniRe 14. 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925/26.

Kursa obaj ms j ą :  
i) Kursa msturyczjia: gimnazjum klasyczne, huma­

nistyczne, neohumanistyczne i matematyczno-przy« 
rodnicze 1-roczne i 2-Ietnie.

2) Kura niższa! szkoły średniej w  zakresie 4-ch kia*.
8) Kurs seminarium nauczycielskiego 1-roczny i 2-letnł.
4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
5) Analogiczne Kursa pisemna wszystkich typów, za* 

pomocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa­
nych skryptów, wskazówek i programów nauki, połączo­
ne zostały z Kursami zbioroweHii w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro­
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów.

Na Kursach „WIEDZA* udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fschowe gimnazjów krakowskich od 
5 do 6-ciu godzin dziennie.

Spis grena profesorów ds przejrzenia w  sekretariacie,
Wszelkie ootrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enic). — Dla wojskowych i inwalidów opasd 
25 procent. 174

Wszelkich informacyj udziela slg bezpłatnie.
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Sax!ehnera
naturalna woda

„Hunyadi Janos"

przez lekarzy w przeszło 1200 świadectwach pole­
cany i uznawany środek przeciw zaparciu, zwapnie­
niu, otyłości dolegliwości żołądka, przy bólach gło­
wy i biciu serca, jako niezawodnie przeczyszczający 

i skuteczny w chorobach przemiany materji.
Do nabycia we wszystkich aptekach droguerjach I skła­

dach aptecznych. * 975

Sprzedaż hurtowna:

JAKUBOWSKI
Kraków, Dietla 101

Telefon 3463.

h s i r S o w n y  s k ł a d  w f i r m i e

Stanisław WOJCIESMSKI
Hapicto? ^ a t s r ja łó w  9 (a r b

w Krakowie, a!. Karmelicka L. 21. - Telef. fir. 3528.

poleca
najtaniej

1132

f
: IOCOLOD-;

Świece kościelne
woskowe i półwoskowe 

do Komunji św. oraz procesji
świece sztuczne do nadstawiania gładkie, ma­
lowane i wysłacane ozdobne ornamentami, 

stoczki do zapalania, wosk do podłóg.
Wysyła po cenach przystępnych

F A B R Y K A  Ś W I E C

%
W

FELIKSA M1KESK1
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  39.  .

Kok za ło żen ia  1356.

§
854 3

Istniejący od roku 190*2, w ielokrotnie odznaczony na wystawach
krajowych i zagranicznych 1610

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW I MOZ AJ Ki

$ .  G .  Ż e l e ń s k i
KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Teł. 137.
Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, witra­
że, mozajki etc. pg. projektów wybitnych artystów. —  
Geny za 1 m2 od Zł. 30. — na warunkach nader dogodnych. 
Prospekty i p o r a d a  zawodowa b e z p ł a t n i e .

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskiego ^ S s o .
Oszklenia ł witraże do kośćiołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 50 % niższe niż wszędzie. 215

JEDYNE ZRODtO NABYC IA

KOŁDER W
K. SULKOWSKI. Kraków, Grodzka

KILIMY na raty
gotowe i na zamówienia 
poleca Wytwórnia Kili­
mów „ Ostoja* Kraków*, 
ul. Siemiradzkiego Nr. 11.

972

fisharmonia z-głoso- 
■ wa tanio do sprzeda­
nia. Dunajewskiego L. 9. 
III piętro. 873

W  dw unastu  lekcjach 
nauczy się każdy sam 

grać na fortepianie. Sa­
mouczek 14 utworów 12 zł.
Grąd, Skawina, Kraków.

9T6

<  ROX ZAlOŻ£K«A 1308 >

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

g  Braci Felczyńskich g
W  K A Ł U S Z U  i  P R Z E M Y Ś L U  

KAŁUSZ, u!. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Kr. 20. 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108.
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo­

wych i zagranicznych.

Dostarcza dzwony harmonijne jako też pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy­

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 

harmonji do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontowuje 

stare systemy na nowe.
Posiada stałe na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w ra2ie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia­
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napo wrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 
Ceny najniższe. 85 Splata ratami^

Wielka ilość listów pochwalnych do przeglądu.

Serdecznie zapraszamy wszystkich, wstąpcie do naszegc sklepu Polskiego
„ M E i t i c u r

g$1. Mar|a€k9 3 w Krakowia pl. Mariacki 3
aby się przekonać o jakości i niskich cenach towarów naszych.

Polecamy: begar kompletny emaljowany zł. 3 50. — opaska miesięczna
zł. 2*50 — termometr gorączkowy zł. 100. — pasy do podtrzymywania 

brzucha od zł. 8*60. — paski rupturowe jednostronne od zł. 3*00.
Cla P, T. Szpitali: gaza, wata, bandaże, flaszki na mocz, baseny fajansowe 

i emaliowane, spluwaczki, termfory blaszane ! gumowe, strzykawki 
Record, kompletne i naprawa, jedwab do szycia ran, instrumenty chi­
rurgiczne. t .

Dia P. T.Aptek: flaszki apteczne białe, półbiałe, orange, słoiki do wiąza­
nia i z nakrywkami metalowymi, bańki szklane oraz wszelkie arty­
kuły ęumowe. — Wysyłka na prowincję tylko za zaliczką. 331

! N A  U A T Y !
UBRAN IA  frakowe, smokingowe, ma-| 
ry norko wa, płaszcze, kostiumy damskie i 
według miary —  z wlasnsj lub dostar-1 

czonej materji paieoa

[JOZEF KUMAŁO, Kraków, Szczepańska 11

[Pierwszorzędna siły fashows. Gany przystępne!

I jc  8 Ubrania frakowe, smokingowe.
I  “ marynarkowe, -zarzuifei, palta, 

mundury wojskowe, oraz kostjnmy i płaszcze 
damskie, z doborowych materjalów, na zamó­
wienia wykonuje pierwszorzędny Zakład kra­
wiecki “ 874
Antoniego Malarza, Kraków, Grodzka 59, II. p

Znany od dawna jako znakomity środek domowy

„Q!ANA“ wódka francuska
w szę d z ie  n a b y c i , 946

&

C U K I E R N I A
R. Pieczarki

Kraków, ulica Poselska 1. 15
poleca. w najlepszym gatunku -  — :

Ciasta, cukry, pomadki, 
herbatniki i lody.

ZQ

Nr. dz. III — 36611/1925.

W  myśl ogłoszenia umieszczone w Monitorze Polskim“ 
„Tygodniku Dostaw", Przeglądzie Technicznym", „Czasopi­
śmie Technicznem" i .Inżynierze Kolejowym" rozpisuje się 
publiczny przetarg na wykonanie budowy strażnicy pożar­
nej w  Nowym Sączu.

Plany, warunki wykonania budowy i inne załączniki 
można przeglądać a formularze ofertowe i kosztorysowe 
nabywać od dnia 25-go maja 1925 w Wydziale III (Drogo­
wym) drzwi Nr. 187. Dyrekcji Koleji Państw, w  Krakowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpóźniej do 
dnia 25 czerwca 1925 godziny 12-tej w południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 13 popoł.

Kraków, w maju 1925.

Dyrekcja Koleji Państwowych w Krakowie.

kupieckie, pieniężne z papieru  płóciennego, 
rn.jp urzędowe w  wielkim wyborze

aptekarskie, drogueryjskie, cukiernicze, na na- 
m. %wm. sionaj płatnicze dla fabryk i kopalń, ewentualnie

z drukiem.

kupieckie od V8— 10 kg. z papieru „Superior" z dru- 
£  <UF|& kiem lub bez druku

poleca

F A B R Y K A  K O P E R T  i T O R E B E K
Dr. B. KUŚNIERZ

Kraków-Dębniki, Pułaskiego 6, Telefon 4546.

Wykonuje wszelkie zamówienia, połączone z przeróbką 
papieru, oraz przyjmuje prace do wycinania (sztan- 

cowania) papieru i kartonów.

f f

m

TAPETY
w najnowszych wzorach francuskie 

i krajowe
Listewki tapetowe i rozety sztukateryjne. 
Druki parafjalne — Draki gospodarcze —  
Dzienniki amerykańskie —  Kwitarjusze 

zwykłe i lasowe.

Książeczki do nabożeństwa
od 60 groszy wzwyż*

Wzory do malowania w dużym wyborze 
Obrazy oryginalne. Reprodukcje.

Oprawę obrazów wykonuje sie szybko I starannie

Z. KUTRZEBA
K r s k d .,  u !. WMIim  11.

Jewprr ■

Każdymolę koreystać z kredytu I

ta&  R M ¥  2 T l&  R & Y Y !

Konfekcja męska damska i dziecięca 
oraz mętGrjaly na konfekcję

884 JOZEF EMMER
Kraków, Ryuok gl. 11 „Dom Wenecki" (w podwórcu). 

D i a  n a u c z y c ie l s t w a  s p e c j a ln e  u l g i .

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej
Karmelicka 50, II. p.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia wedłng 
obranych wzorów, za gotówkę łub na raty. 722

i
m m

KAPELUSZE
Mossant,

Borsalino,
Tress,

Habig
p o l e c a  M AG AZYN  NOW OŚCI

A. Skórczewskf f Polakiewicz
Kraków, ulica Floriańska L. 13.

C i i o r s e r c a
przyjmuje Leeznica „Sa- 
Ius" Kraków Szujskiego, 
telefon 1295. Kąpiele kwa- 
sowęglowe impregnowane 
gazem, zabiegi elektry­
czne, wodolecznictwo, na­
świetlania i dyeta.

Enż. Tadeusz Leszczyński 
Biuro i sklep, Kraków, 

Grodzka 65. Wykonu jeinsta- 
lacje elektryczne, gromo- 
chrony, dostarcza mater- 
jały elektrotechniczne i 
techniczne. Lampy i aba­
żury gotowe i na zamó­
wienie 880

O tom any,
kanapki

materace, 
kanapki do rozkła­

dania — poleca na rat 
M. Bardach, Florjańske U

750

S istkS bawełniane do 
łóżeczek dziecięcych 

wszystkich wymiarów — 
wyrabia Puchalski, Szew­
ska 13 i! p. 841

Wózki dziecięce
odnawia precyzyjnie, gu­
my zakłada na poczekaniu. 
Kółka sprzedaje na sztuki. 
Piichowicz. Mikołajska 7.

832

CZ$£c3 go żniwiarek, ko­
siarek wszystkich sy­

stemów, poleca najtaniej 
Goldkorn, Basztowa 18. 

749

Popierajmy
przemysł

DRUTY ŻELAZNE N &
frfo  wszelkich celów: ocynkowane 

^galwanizowane, sprężynowe, kalibrowane1 
(specjalne) twarde, póltwarde, glijowane.

Gruty telegraficzne i telefoniczne.
Druty do wiązania skrzyń siana, słomy i t. p.

Druty kolczaste.
- - ..................   dostarcza -—

k r a k o w s k a  f a b r y k a

KRflXOW-P@DGÓRS£. SomanowUza 5.
Telefon  2 2 7 . -  Adres telegr. „METALGOR*

Wisssy tor przemysłowy. —  Dogodne warunki sprzedaży.

Papiery listowe, pocztówki artyst. 
A lb u m y  I ramki na fotografje

K S IĘ G I H A N D LO W E
Wszelkie przybory szkolne i kancel.

poleca skład papieru l galanierji

MICHAŁ SŁOMIANY
=  K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  24.  =

T o r e b k i  damskie, P o r t f e l e ,
KURTY DO GRY, SZACHY, DOMINA,
Lustra, kałamarze metalowe i szkian. 

Rączki do napełniania (wieczna pióra zfols)

Świece kościelne woskowe półwoskowe Antoni Rothe, Kraków 1
w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  p o l e e a  f a b r y k a  ś w i e c

R o k  za ło ż e n ia  1879 ,

JAN SIEKIERSKI
Kraków, Floriańska 30, II. p.

n ap rzec iw  Dom y M ate jk i. 784

■3B6B iFTlflKBriltłC* r

poleca
NOWOŚCI! Na suknio, — kostjumy 

damskie, ubrania mę­
skie i płaszcze Impregnowane. -  —  ■ —
Tow er p ie rw szorzędny. Ceny n isk ie .

Wjdawea: ta  ,,Głos Narodu" Spółka Wydawnicza z ogian, fidpęiwieda, K, H p l s k s a ,  m  R a M i  fiscąolny i odpoffi, Jan Maty.f tgik,  = = Łrjikarnia „Gipsu Narodu" h  Krakosła K9ŚI zarządSB Kfiinana Ferka,


